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Polska o

wielki mecz lekkoatletyczny. Światowe gwiazdy na starcie. Perspektywa zadartych walk
Spotkanie lekkoatletyczne Pol 

ska—Węgry zostało wreszcie 
doprowadzone do skutku dzięki 
ofiarności i... odwadze Śląska. 
To, na co nie ważyła się War­
szawa, Poznań i Lwów, podjęła 
bez wahania Królewska Huta, 
widmo deficytu nie odstraszyło 
Ślązaków. Zresztą czy możliwy 
jest deficyt w dzielnicy, która 
zapełnia trybuny 10.000 tłumem 
na meczu dwu Ślązków? Wszak 
przyjeżdżają Węgrzy, mocar­
stwo lekkoatletyczne Europy, 
pogromcy Finlandji, Włoch i 
Berlina, przyjeżdżają w. najsil­
niejszym składzie, z całą pleja­
dą gwiazd i talentów.

Na stadjonie w Królewskiej 
Hucie przedefiluje więc 22 wspa­
niałych lekkoatletów ze swymi 
chlubami: Barsim, Kesmarkym, 
Daranyim, Madaraszem, Szepe- 
sem, Donoganem na czele. Jak­
że mizernie przedstawiać się 
będzie reprezentacja Polski, 
zwłaszcza że Sikorski i Nowo­
sielski (egzamin dyplomowy) 
nie mogą startować.

To też nie ulega wątpliwości, 
że Węgrzy zwyciężą i to w 
znacznym stosunku cyfrowym, 
który napewno jednak nie odda 
istotnej walki, jaka rozgorzeje 
w niedzielę.

Nie ulega bowiem wątpliwo­
ści, że w wielu wypadkach 
jesteśmy dla Węgrów przeciwni 
kiem równorzędnym, który mo-

że zawiązać walkę poważną, i1 
przegrywać tylko o centymetry 
i ułamki sekundy, a często na­
wet wygrywać.

Przegląd sil obu drużyn do­
konany na zasadzie ostatnich 
(piątek i niedziela dn. 21 i 23 
b. m. Budapeszt) wyników wę­
gierskich wykazuje niezbicie 
możliwość zażartych walk.

Na 100 mtr. Węgrzy wysta­
wiają Gyenesa i Gero III, my 
Trojanowskiego i Śliwaka. Gye-, 
nes wygrał ostatnio 100 mtr. w' 
10,7, Gerb był drugi — 10,8.
Trojanowski jednak może się 
pokusić nawet o zwycięstwo, 
gdyż czasy węgierskie są opty­
mistyczne, jak to wykazał mecz. 
Węgry—Włochy, w którym na i 
100 mtr. pierwsze miejsca zajęli 
Toetti i Maregatti. Śliwak bę­
dzie napewno czwarty.

Na 400 mtr. Zsitvai miał osta-I 
tnio 49,8, a Szalay 50,6. Binia- j 
kowski ma wspaniałe szanse' 
wyeksploatowania wreszcie swe | 
go talentu, gdyż jego zwycię-j 
stwo jest możliwe, ale tylko w! 
czasie poniżej‘50 sek. Piechocki, 
może walczyć o trzecie miejsce' 
z Szalayem, który miał już 
prawda. 49 8 sek.

co- KESMARKY
many juz w PohLe skoczek w wyż.
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gach w czasie 16,3 sek. Troja­
nowski i Zajusz, jeśli Ślązak bę­
dzie mógł startować, nie powinni 
być dalej niż na drugiem i trze- 
ciem miejscu. Rezerwowy Twar 
dowski też 
wiedzenia.

400 mtr. 
wiada się 
Nagy (57.4) i Hejjas (58) zdają 
się być słabsi od Kostrzewskie­
go, a równej klasy 
skiemu.

Przewaga punktów 
być po nagzej stronie.

Sztafeta 4x200 mtr. 
dna do wygrania. Barsi, Kovacs, 
Gero (22,5) i Szalay (22,7) są sil­
niejsi od naszych w składzie: 
Twardowski, Biniakowski, Pie­
chocki i Trojanowski II. Wszyst 
ko będzie zależało od Twardow 
skiego; jeżeli przebiegnie on swą 
dwustumetrówkę w czasie oko­
ło 23 sek., możemy zwyciężyć.

Skok wwyż jest beznadziejny. 
Kesmarky i Bodoszy mieli w 
niedzielę po 188. My (Twardow 
ski, Chmiel) możemy marzyć o... 
180.

W skoku wdał Sikorski jest 
niestety nie do zastąpienia. Ba­
logh skoczył ostatnio 723, ale

miałby wiele do po-

przez plotki zapo- 
ciekawie. Węgrzy

Maszew-

powinna

jest tru-

MADARASZ

Na 800 mtr. Kostrzewski i ' klewicza i Kusocińskiego. Kelesz , zazwyczaj ma on 50 proc, sko- 
Lesicki nie są w formie. To też (4:11) startuje tylko dla formal- 
walka z Barsim (1:53,6, ostatnio ności. 
1:57,6) jest beznadziejna. Zsi- Na 5000 mtr. Kusociński nie 
tvai przegrał z mistrzem Węgier boi się ani Hevela (w piątek miał 
zaledwie o metr (1:57,8) i jest 15:42) ani Kelena (15:49). Z obu 
faworytem na II miejsce. Ale Węgrami zawiązać może walkę 
ambicja Kostrzewskiego stwa- utalentowany Strzałkowski, któ- 
rzała już nieraz cuda, a możli- ry musi grać tu „va banque“, 
wości Lesickiego są ciągle je­
szcze nieznane.

Na 1500 mtr. Węgrzy kapitu- go odczujemy dotkliwie. Kovacs 
; lują. Wysyłają do walki Szabo przepadł w niedziele z Austrja- 
■(3:59,6 ostatnio 4:04,4) też bez kiem Langmayerem w czasie 
! wiary w powodzenie wobec Pe' '.5.7. davor odpadł w przedbie-

ków przekroczonych. Koltai jest

też nieregularny, a jego rekord 
życiowy wynosi 722. Nowak bę­
dzie zupełnie równorzędny, 
Twardowski (680) nieznacznie 
słabszy, o ile nie zawiedzie.

Kula i dysk to benefis Wę­
grów. Daranyi (15,25) i Horvath 
(14,80), Madarasz (stale koło 48 
mtr.), Donogan (46 mtr., ostatnio 
45,74) o głowę przerastają Helja 
sza, tembardziej Siedleckiego. 
Walczyć będziemy o przyzwoi­
te wyniki, a nie o zwycięstwo 
ze sławami lekkiej atletyki świa­
towej, najlepszym w Europie 
dyskobolem i miotaczem kuli.

W oszczepie Szepes (62,72) 
jest bezkonkurencyjny — nie 
miał mniej niż 60. Takats (60,77) 

i może ulec Mikrutowi, tylko o ile 
Polak powtórzy swój wynik 
warszawski. Żyłka może też zro 
bić niespodziankę.

Bilans spotkania wypada więc 
dla nas niekorzystnie. Nie ule­
ga jednak wątpliwości, że na sta 
djonie w Królewskiej Hucie pa- 
dną wyniki na miarę światową, 
że w ogniu walk zawodnicy pol­
scy będą mieli okazję do wznie­
sienia się do poziomu szczytów 
swych możliwości i nieraz za­
grozić, a nawet zdetronizować 
mistrzów węgierskich.

Nasi goście opuszczają Buda­
peszt w piątek rano i zawitają 
do Katowic w piątek wieczorem. 
Ekspedycję prowadzą: pp. dr. 
Szerelemkegyi, Tatar i Bajo,

Pławczyk, doskonały wiele boista A.
Z.S-u warszawskiego, początkowo zo- j 
stał wyznaczony na mecz z Węgra- ■ 
mi. Na prośbę AZS-u PZLA zwolnili 
jednak Piawczyka z reprezentacji, wy 
chodząc z założenia, żc i tak sytuacja 
jego w walce ze skoczkom-' węgier­
skimi iest beznadziejna. Wobec tej de­
cyzji Plawczyk będzie mógł wziąć u- 
dzial w pięcioboju o mistrzostwo Pol­
ski, który w tym samym dniu roze- ! 
grany zostanie w Warszawie.

Kostrzewski, po swei ostatniej ,po- 1 
rażce z Kusocińskim. powrócił już do 
normalnej formy, osiągając na trenin­
gach rezultaty, wróżące mu niewąbpl: 
wie sukcesy na meczu w Król. Hucie, 
a zwłaszcza w biegu na 400 mtr. przez 
plotki, gdzie powinien zwyciężyć bez­
apelacyjnie.

Na 110 mtr. plotki Węgrzy są 
słabi, to też brak Nowosielskie-

BARS1

Następujące mecze o weicie do Ligi 
rozegrane będą w nadchodzącą nie­
dzielę: grupa I: ŁTSG — Skra w Ło­
dzi (sędziuje p. Andrzejak), Gryf — 
Legja w Toruniu (p. M. Walczak), gru 
pa II: Podgórze — RKS w Krakowie 
(ip. Babireciki), III — 76 pp. — 1 pp. 
leg. w Grodnie (p. Matlak). IV — Re- 
w-era — Sokół (Równe) w Stanisła­
wowie (p. Kraicarek).

Mecze ligowe w nadchodzącą nie­
dzielę prowadzą: Legja — ŁKS p. Inż. 
Grabowski, WisłaP-oUonia p. War- 
dęszkiewicz, Czarni — Garbarnia p. 
Jarosz, Warta — Craooyia • p. Mar- ' BALOGH
'czewski;; ' ■ | najlepszy węgierski skoczek wdał.

ARENA MISTRZOSTW EUROPY
Stadjon w Tourelles zapełniony do ostatniego miejsca w dniu otwarcia. 

Francuzka Crete-Flavier w popisowej jaskółce z 10 metrów.

WĘGRZY GROMIĄ ANGLJĘ 12:i
Jedna zjlsainąstu bramek, strzelonych przez znakomitą drużynę wićgi&rskfb 

która kroczy triwfalhie do zwycięstwa.

OTWARCIE SÏRZELJ.CKICH MISTRZOSTW ŚWIATA 
iWûwski dr. Rożmew ski oddaje honoroaty strzał na sta

DARANYI 
fenomenalny miotacz kuli.
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DEFILADA NAJLEPSZYCH PŁYWAKÓW EUROPY 
na mistrzostwach .w, Płrrłjąnj. Ną pierwszym planie drużyna far 

■ Cartiśem na czel®-
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Mistrzostwa tennisowe rozpoczęte
Pierwsze walki na kortach Lwowa

Dziesiąty z rzędu turniej ten­
nisowy o mistrzostwo Polski 
rozpoczął się pod złemi auspic­
jami. Niepogoda popsuła organi­
zatorom z miejsca szyki. Wpraw 
dzie przed południem przepro­
wadzono znaczną ilość gier run 
dy eliminacyjnej („vorrundy“) i 
pierwszego kola, popołudniowy t 
program padl jednak całkowicie, dy opór, speszony pozatem nie 
ofiarą deszczu, który pod wie­
czór przybrał niepokojące roz­
miary. Wobec nawału gier, po­
wstałego wskutek poniechania 
przez PZLT selekcji, sytuacja 
stać się może faktycznie przy­
krą. W obecnej chwili zgroma­
dzili się już we Lwowie wszy­
scy wybitniejsi tennisiści za wy 
jątkiem Warmińskiego, który z 
powodu trudności urlopowych 
pizyjechać ma w środę(?), są 
więc wszelkie dane, by turniej 
stanął faktycznie na poważnej 
wysokości.

Pierwszy dzień rozgrywek 
minął bez większych emocyj. 
Sensacją do pewnego stopnia 
była eliminacja jednego z roz­
stawionych, Andrzejewskiego 
przez Czyżowskiego. Andrze­
jewski przedstawiał jednak w 
danej chwili najwyżej 50 pro­
cent swej zwykłej wartości z 
powodu niewyleczonej jeszcze 
nogi. Szybki i zwykle pełen fan 
tazji gracz krakowski .poruszał 
s\> z widoczna trudnością, to 
też przegrawszy dwa sety, ustą- 
p.f z placu.

Ciekawie zapowiadał się mecz 
między Horainem a Pohoryle- 
sem. Pohoryles, gracz o znacz­
nych zasobach, jednak bardzo 
nierówny, w pierwszym secie 
trzymał się wcale dobrze, prze­
grywając go 7:5. W drugim se­
cie nastąpiło już lekkie załama­
ni, wykorzystane momentalnie 
przez spokojniej grającego Ho­
ra i na, który dlugiemi crossami 
pędził Lwowianina z kąta w kąt, 
L / odbijane do połowy kortu 
p iki tern pewniej zabijać. W 
trzecim secie Pohoryles zrobił 
niespodziankę, wywalczywszy 
zwycięstwo. W czwartym gra 
jego miała znów przeważnie de- 
f-nsywny charakter, tak że mu- 
ś ał on zwolnić Horainowi drogę 
do dalszej rundy.

Hebda wyeliminował wpraw- 
d ie Tarłowskiego w trzech se­
tach, jednak dopiero po zaciętej 
walce w dwóch pierwszych 
grach. Silnie zbudowany, bar- 
d 'o szybki Tarłowski okazał się

graczem o wielkim talencie. 
Dziś już dysponuje on silnym, 
długim drajwem z forhendu, bek 
hend ma słabszy, voley niewy­
robiony. Z powodu tego też 
trzyma się wyłącznic głębi kor­
tu. Grę jego cechuje pozatem 
spokój i dobra orientacja.

Hebda, natrafiwszy na twar-

przyznaniem mu przez sędziego 
jednej prawidłowej piłki, grał w 
pierwszym secie wybitnie sła­
bo, tak że w rezultacie Tarłow­
ski prowadził już 5:2. Lwowia­
nin zaczął grać spokojniej, mniej 
ryzykował i wyciągnął na 5:5. 
Oczekiwane „wykończenie“ nie 
nastąpiło, gdyż nasteony gem 
wypadł na korzyść Tarłowskie 
go który jednak w dalszej grze 
zaprzepaścił setbol. Hebda znów 
nie wykorzystuje sytuacji, ale 
w końcu wygrywa 10:8. W dru 
gim secie, przy stanie 1:1 Heb­
da wygrywa cztery gemy odda 
jąc z kolei trzy następne Tar­
gowskiemu. Oczekiwana znów 
dłuższa partja nie następuje, 
gdyż Lwowianin rozstrzyga na­
stępną grę na swoją korzyść. W

trzecim secie zwycięstwo po- kiewicza również na~ niespodzie 
szło już zupełnie łatwo.

Maks Stolarow natrafił u Bród zwycięstwie w pierwszym se-
wanie silny opór. Po pewnem

Gra pojedyncza panów: Runda eli­
minacyjna: Hollaender - Stenzel 7:5, 
6:4, 6:3. Kuchar — Baczyński 6:1, 6:0, 
6:2. Lechner „Alaski“ w. o. Horain — 
Pohoryles 7:5, 6:2, 4:6, 6:3. M. Stola­
row — Brodkiewicz 6:0, 8:6, 6:3. Po­
pławski — Drewnowski 6:1, 6:2, 7:5. 
Stahl - Popiel 6:3, 6:3, „Sosnowski“— 
Tarasiewicz 6:0, 6:2, 6:2, Wittmann — 
Altschiiller 6:1, 6:1, 6:1. Kolcz I — Ru 
bin 6:2, 6:1, 6:1. Kruczkiewicz — Ei­
sner 6:2, 6:0, 6:0.

I Kolo: Tłoczyński — Salmonowicz 
w. o. Czyżowski — Andrzejewski 6:2. 
6:3, w. o„ Maszewski — Thomaszew- 
ski 6:1, 6:1, 6:1, Hebda — „Tarłowski“ 
10:8, 6:4, 6:0. Stolarow J. — Zachar 
6:1, 6:1, 6:0. Kuchar — Holländer 6:4, 
14:12, 6:1. Stolarow M, — Kruczkie­
wicz 6:1, 6:4, 7:5. Popławski — Stahl 
7:5, 
6:3,

II 
6:3, 
4:0, ...............

Gra podwójna panów. Eliminacja: 
Maszewski, Herbst — Feldman, Ei­
sner w. o„ Lantner, Altschiiller — Sal­
monowicz, Podgórski w. o.

T Kolo Stolarow M. i .1. — Podha- 
licz, Dudek w. o. Drewnowski, Popław­
ski — Knopfowie 6:1, 6:2, 6:2. Hebda, 
Nawratil — Drewnowski, Popławski

6:1, 6:2. Liebling — Ciężak 
6:4.
Koło: Tłoczyński — Herbst 
6:1. Kołcz II — Czyżowski 
2:6, 6:2, 9:7.

6:1,

6:2,
6:4,

cie przy stanie 6:1, w drugim 
oddaje Stolarow cztery gemy 
Brodkiewiczowi przy stanie 6:5 
pozwala mu ponownie wyrów­
nać i wygrywa ostatecznie 8:6. 
T rzeci set kończy się wynikiem 
6:3. W grze pojedynczej pań, w 
grze podwójnej panów i miesza 
nej brak było ciekawszych spot 
kań.

W grze juniorów, bezkonku­
rencyjnym foworytem jest, zda 
je się. Tarłowski

*
Względnie dobra pogoda umożli­

wiła przeforsowanie w drugim 
dniu 39-oiu rozgrywek, dzięki cze­
mu niebezpieczeństwo przedłuże­
nia mistrzowskiego turnieju znacz­
nie zmalało, tembardziej, że szczę­
śliwie udało się też ominąć zator, 
jaki wywołało nieprzybycie War­
mińskiego, który zapowiedział przy 
jazd na czwartek. Licząc się z wy- 
jąfkowemi warunkami, kierownic­
two turnieju dołożyło starań, by 
czołowemu tennisiście poznańskie­
mu, cieszącemu się we Lwowie 
szczególną sympatia, umożliwić u- 
dział w konkurencji.

Dzięki energicznemu tempu do-

6:3, 6:0, Wittman, Horain, Czyżow­
ski, Popiel 6:3, 6:2, 6:3.

Gra pojedyńcza pań. I Kolo: Pozow 
ska-Laskowska 6:0, 6:2. Boniecka — 
Dmytrówna 6:0, 6:1, Zimmertnanówna
— Orzechowską w. o., Parafinska — 
Groblewska 6:4, 0:6, 6:4. Stockeró- 
wna —®Junżanka 4:6, 6:3, 6:1. Sim- 
chówna — Fussggnserówtia w o„ Liii- 
popówna — Kierska 6:2, 6:3. Neuma- 
nówna — Bielecka w. 0. Rudowska — 
Bystrzonowską J. 6:3, 6:1. Dubieńska
— Turteltaubówna 6:1. 6:0, Haberów- 
na — Uminowiczówna 7:5, 6:2, Volk- 
nierówna — Bystrzonowską S. 6:0, 7:5, 
Wełeszczukowa — Raciborska w. 0.

II Kolo: Jędrzejowska — Parafińska 
6:2, 6:1. Boniecka — Sfomnicka 6:3, 
6:0.

Gra mieszana: I Koto Stockerówna, 
Kolcz I — Raciborska, Stolarow w. o. 
Słomnicką, Kolcz II — Lilpopówna, 
Stolarow M. w. o„ Groblewska, Stahl, 
Simchówna, Rubin 6:1, 6:2. Junżanka, 
Sosnowski — Fussgangerówna, Ciężak 
w. o. Wełeszczukowa, Hebda, Neuma- 
nówina Goldstein w o.

Gra juniorów: Dygat — Bełdowski 
w. o„ „Tarłowski“ — Muszyński 6:1, 
6:4, Halpern — Chabalowski w. o.; Ru 
bin — Ettinger 6:1, 6:1 Lówenherz—, . - , , - ,
Kustanowicz w. o., Knopf M. — Rożen szliśmy w grach pojedyńczych pa- 
berg 6:1, 6:2. 11' . „. . ' 'nów w dwu wypadkach do ćwierć-

finałów. Jednym z ćwierćfinalistów 
został Tłoczyńsiki, który bez więk­
szego trudu uporał się z Herbstem, 
a drugim — najniespodziewaniej 
Kołcz II. Niespodziankę tę mamy 
zresztą do zawdzięczenia przede- 
wszystkiem kulawej nodze Andrze­
jewskiego, który przepuścił łatwo 
Czyżowskiego. Krakowianin zała­
mał się jednak na drugiej przeszko­
dzie w pięciosetowym zaciętym me 
czu. Gdy po pierwszej wygranej 
Kołcz oddał dwie pierwsze gry, zda 
wato się. że ulegnie on równiej 
grającemu przeciwnikowi. Jednak 
lwowianin, dysponujący ostro ofen­
sywną piłką z fornendu przy nie­
złym bekhendzie i słabej grze przy 
siatce rozegrał się i zmusił Czy­
żowskiego po szesnastu gemach w 
piątym secie do kapitulacji.

Stolarow J. nie miał większych 
trudności z Zacharem, natomiast 
nastręczyły się one Kucharowi w 
walce z Hollandrem. Kuchar, prze­
wyższający go bardzo znacznie 
technicznie i taktycznie, mało się 
ruszał, to też po ciężko wygranym 
pierwszym secie rozpoczęła się gra, 
w której stosunek gemów wynosi 
14:12. Trzeci set stał się łatwym 
łupem rutynowanego gracza lwow­
skiego.

Do jednej z najciekawszych gier 
należał mecz Popławski — Stahl, 
prowadzony z obu stron ostro przy 
zastosowaniu energicznych piłek o- 
fensywnych. Stahl był wyjątkowo 
dobrze usposobiony, to też Popław 
ski miał do zawdzięczenia zwycię­
stwo przedewszystkiem lepszej 
kondycji fizycznej i ruchliwości. 
Mała zwrotność pozbawiała lwo­
wianina wszelkich szans przy siat­
ce, gdzie też najwięcej tracił.

W grze pojedynczej pań nie obe­
szło się bez sensacji. Było nią zwy­
cięstwo nieznanej tennisitski lwów 
skiej Stockerówny nad Junżanką, 
która klęskę wzięła sobie bardzo 
do serca. Jędrzejowska zakwalifi­
kowała się do ćwierćfinału, bijąc 
Baranińską, która pokonała znów 
Groblewską. Również Boniecka zna 
lazła się w ćwierćfinale, bijąc ła­
two Słomnicką. Volkmerówna po­
konała Bystrzonowską B., która w 
drugim secie stawiła jej b. silny o- 
pór. Natomiast Rudowsza, mistrzy­
ni Pomorza, gładko uporała się z 
mistrzynią Lwowa, młodszą By- 
stnzonowską.

W grze podwójnej panów prze­
szli Stolarowie bez gry do ćwierć­
finału, podobnie jak Wittman, Ho­
rain, którzy uporali się z Czyżow­
skim, Popiciem. Drewnowski, Po­
pławski wyeliminowawszy gładko 
braci Knopfów, natknęli się na Heb­
dę i Nawratila. Dobrze dysponowa­
na para lwowska wygrała dwa se­
ty 6:3 i 6:0, poczem grę przerwa­
no z powodu ciemności.

W grze mieszanej nie było cie­
kawszych gier.

о I s c eu r m 1
Zapowiedź wielkich zawodów. Virtanen, Krause i Kohn na starcie 

miętnego zwycięstwa nad Nur-1 zumny i wypróbowany trening, 
w którym biegacz ten jest mi­
strzem, pozwoli mu, niebawem 
wrócić do dawnej formy, czego 
mu serdecznie życzymy.

Równocześnie z Nurmim przy 
być ma do Polski słynny bie­
gacz fiński, Virtanen, który wio 
sną pokonał Kusocińskiego, pod 
czas wyprawy naszego mistrza 
do Finlandii.

Obok tych pięciu sław między 
narodowych, zaproszono do Pol 
ski jeszcze dwu biegaczy nie­
mieckich, mistrza Rzeszy na 
1500 m., Krausego i mistrza w 
biegu naprzełaj, , Kohna. Jako 
przeciwników ich przewidują 
Kostrzewskiego i Kusocińskie­
go, który zresztą raz już trium 
fował nad Kohnem. zwycięża­
jąc go w Pardubicach.

Jakkolwiek tedy wypadną 0- 
stateczne pertraktacje co do ter 
minów, niewątpliwe jest, że cze 
ka nas szereg widowisk o klasie 
europejskiej, że zobaczymy 
znów Nurmiego i naszych świet­
nych biegaczy w walce z prze- 
c wnikąmi światowymi.

W
Nurmi przyjeżdża! Dwa sło­

wa, które zelektryzują całą Pol­
skę sportową i oblecą cały 
świat!

Największy biegacz znany w 
historji sportu przybywa po raz 
trzeci do Polski, by stanąć do 
walki z naszymi asami, Petkie- 
wiczom i Kusocińskim. Nawią­
zane poprzednio stosunki z Pol­
ską okazały się tak silne i trwa­
łe, że wielki Finn nie odmówił 
zaproszeniu „Warszawianki“ i 
na jej propozycję zgodził się na 
nowy start w Warszawie.

Według depeszy otrzymanej 
dn. 25 b. m., Nurmi gotów jest 
biegać dnia 19 i 20 września b.r.

Data ta zbiega się jednakże z 
terminem przyjazdu Cocheta, 
wobec czego dnia 27 b.m. wysła 
no do Nurmiego depesze z pro­
pozycją przesunęcia przyjazdu 
o tydzień, na dzień 26 i 27 wrze 
śnia.

Gdyby Nurmi zgodził się na 
przesunięcie terminu, startował­
by dwa razy w Warszawie, gdy 
by jednakże obstawał przy ter 
minie 19 i 20 września, organi-

zatorowie urządziliby w War­
szawie jego start w sobotę dn. 
19-go września, w niedzielę zaś 
Nurmi startowałby w jednem.z 
centrów poza Warszawą. z Pod 
uwagę brany jest głównie Śląsk, 
Kraków, Poznań i Lwów.

Bez względu na to, gdzie i 
którego dnia zawody z Nurmim 
dojdą do skutku, program prze­
widuje dwa starty — pierw­
szego dnia 3.000 metrów, 
drugiego 5.000 metrów. Do 
walki z Nurmim na 3.000 mtr. 
stanie Petkiewicz, którego świa­
towy rozgłos zaczął się od pa-

mim na tym dystansie, w biegu, 
5.000 mtr. walczyć z wielkim 
Finlandczykiem będzie Kusociń- 
ski.

Obaj nasi biegacze prowadzą 
usilny trening.

Mistrz Kusociński znajduje się 
w pełni formy i będzie dla Nur- 
miego przeciwnikiem znacznie 
groźniejszym, niż w roku ubie­
głym.

Petkiewicz przed paru miesią­
cami nabawił się przewlekłej 
choroby żołądkowej i dopiero 
od niedawna jest zdrowy. Ro-

Cztery mecze ligowe
pełne emocyi i możliwości niespodzianek

Kronika zagraniczna
Mecz lekkoatletyczny Anglja — Wło­

chy, rozegramy w Londynie, wygrali 
pewnie Anglicy w stosunku 83 i pół ; 
63 i pól. Włosi jeszcze raz dowiedli, że 
mają w reprezentacji wielkie luki i o- 
bok zawodników wysokiej klasy (Fa­
celii, Toetti, Beccali, Maffei) szereg 
wybitnie słabych. Wyniki szczegółowe: 
100 y. Cohen (A) 10.1, 2) Toetti (W); 
220 y. 1) Toetti (W) 22.5, 2) Engelhart 
,(A); 440 y. 1) Rampling (A) 48.8, 2) 
Hanlon (A); 880 y. Hampson (A) 1:55.2,
2) Beccali (W); 1 kula 1) Ellis (A)
4:17, 2) Thomas (A); 3 kule 1) Bunns 
(A) 14:36, 2) Tomlin (A); 120 y. płotki 
Burghley 15; 2) Fłulay (A); 440 y. plot­
ki: 1) Facelii (W) 53.8, 2) Burghley; 
wwyż: Land (A) 185, 2) Other (A) 183; 
wdał Mattei (Wj 718, 2) Cortopassi (W) 
716; dysk Pridie (A) 41.11, 2) Pighi 
(Wj 40.36; oszczep: Spezzali (W) 
55.81; 2) Dominutti (W); 4X110 y.: 1) 
Anglja 44.6, 2) Włochy.

Mistrzostwa lekkoatletyczne Szwecji 
.przyniosły wyniki następujące: 100 
200 mtr. Kugelberg 11 i 22.2; 400 mtr. 
Eriksson 49,2; 800 mtr. Bjork 1:57.6, 2) 
K-a.fft 1:58; 1500 mtr. Ny 3:58.8; 5 kim. 
L-ndgren 15:03.4, 2) Holmgren 15:05;
3) Magnusson 15:12.4; 10 kim. Lund- 
g :tj 31:52; 110 plotki: Wennstrom 15; 
,4i l plotki: Ariskang 55; wwyż: Gate 

1 :: wdał: Sórensson 704; tyczka: 
Lmdblad i Andersson po 395; trójskok: 
Dahlgren 14.20; kula Norrby 14.14; 
d sk: Andersson 44.60; oszczep: Fors- 
rn?.n 58.83; młot: Jansson 49.60.

16 ludzi rzuciło w r. b. kulą ponad 15 
mtr. Na dziesiątem miejscu jest Douda 
(Czech) 15.29.

Mistrzostwa lekkoatletyczne Norwe­
gii przyniosły wyniki następujące: 100 
mtr.: Buchman 11.1; 200 mtr.: UHeberg 
22.8; 400 i 800 mtr.: Johannesem 49.2 i 
1:55.5; 1500 mtr: Larsen 4:03.1; 5 kim.; 
Jorgensen 15:25:6; 110 i 400 plotki — 
Hauge 15:2 i 54.8; wwyż: Halvorsen 
193.5; wdał: Berg 716; tyczka: Carlsen 
360; trójskok: Haugland 14.60; kula: 
Molster 14.20; dysk: Stemerud 44:59; 
oszczep: Sunde 63.25.

Wide startował na meczu Szwecja B 
— Norwegja B 67:57 i wygrał 5 kim. 
w czasie 15:07.

Najbliższa niedziela d. 30-go 
sierpnia przyniesie cztery cie­
kawe mecze ligowe. W War­
szawie Legja gra z ŁKS-em, w 
Krakowie — Wisła z Polon ją, w 
Poznaniu — Warta z Cracovią, 
wreszcie we Lwowie — Czarni 
z Garbarnią.

W obecnem stadium mist­
rzostw każdy mecz posiada zna 
czenie pierwszorzędne, to też 
wszystkie cztery wymienione 
spotkania wzbudzają zaintere­
sowanie nietylko w danym 0- 
środku, lecz i w całej Polsce.

. Mecz warszawski nie będzie 
bynajmniej łatwy do wygrania 
dla Legji. Łodzianie są bowiem 
obecnie drużyną bardzo silną, 
czego dowiedli przedewszyst­
kiem remisując 3:3 z groźną o-- 
becnie Pogonią. Pozatem Legja 
nie może zapominać, że w pierw 
szym meczu tegorocznym wy­
jechała z Łodzi z porażką 1:3.

Natomiast bilans roku ubiegłe
Bokserzy austriaccy zostali pokonani i go przedstawia sie dla wojsko­
we® Bawarczyików w katastrofalnym wych bardzo pomyślnie: obaprzez Bawarczyików w katastrofalnym 

stosunku 1:15. Jedyny punkt dla Au­
striaków zdobył Lazzek w iw. półcięż­
kiej, remisując z KoWmainsbedgerem. 
Poza tern Bawarczycy (<w kolejności 
wag): Frey II, Aitsbóck, Schleinkofer, 

i

Wyjazd naszych hazenistek do Cze­
chosłowacji uległ tygodniowej zwłoce 
ma prośbę gospodarzy. Reprezentacja 
„Warszawy“ (w której jak wiadomo 
im grać kilka łodzianek) wyjedzie z 
Warszawy w czwartek dn. 3 września 
i rozegra dwa spotkania z reprezen­
tacją Pragi w Pradze dn. 5 i 6 wrześ­
nia. Projektowany trójmecz hazeny 
państw słowiańskich w Pardubicach 
nie dojdzie do skutku.

W składzie reprezentacji zaszła pew­
na zmiana, gdyż z powodu egzaminów 
dyplomowanych wyjechać nie może 
Olczakówna; na jej miejsce pojedzie 
Kmdowska (H.K.S. Łódź).

W sobotę o g. 17-ej zostanie roze­
grany ńa boisku Polonii meoz trenin­
gowy Reprezentacja — AZS komb.

Sprawa mistrzostwa kl. A. Kiel. O. 
Z P. N. została już rozwiązana. Pozo­
stały do rozegrania mecz między Vi­
ctoria z Częstochowy a Unją z Sos­
nowca nie będzie miał żadnego wpły- 
v ■ Radomskie Koto Sportowe mając 
6 nkt. zdobytych na 8 możliwych, 
zdystansowało swoich przeciwników i

Held, Kugler, Lang, Schiller pewnie po­
konali swych przeciwników: Diewalta, 
Jllichmana, Kovara, Novotnego, Hnaba- 
ka, Putra i Haivlitschka.

Mistrzostwo tennisowe Ameryki zdo 
była ipo raz siódmy Helen Wills-Moo- 
dy, bijąc w finale Angielkę Whitlings- 
tall 6:4, 6:1. Mecz trwał 35 minut. W 
półfinale Whitlingsstall zwyciężyła dru 
gą rakietę Ameryki: Jacobs 3:6, 6:3 
i 8:6.

Turniej tennisowy w Newport (U.S.A.) 
generalna próba przed mistrzostwami 
Ameryki, przyniósł niespodziewane zwy 
cięstwo Vineza, który pokonał w finale 
Perry‘ego 6:2, 6:4, 6:8, 6,2. Vinerz wy­
eliminował w półfinale Shields a 3:6 6:1 
6:3 6:0, a Perry — Lotta 6:1 6:4 6:2, a 
przedtem Allsona i Wooda. W grze 
podwójnej para Lott, Doeg wygrała z 
Perry, Hughesem 5:7 6:7 5:7 6:4 6:4.

W grze podwójnej pań o mistrzostwo 
Ameryki Winttingstall, Nuthall poko­
nały Jacobs, Round 6:2 6:4.

Rapid pokonał Hakoah w Wiedniu 
w stosunku 1:0, po zażartej, pełnej emo- 
cyj walce.

28 graczy południowo • amerykań­
skich zaangażowały kluby włoskie.

Znani w Polsce Cricketerzy (Wiedeń) 
grali w Hadze z jedną z najsilniejszych 
drużyn amatorskich Anglji na remis 1:1.

U7 półfinałach puharu Czechosłowa­
cji Slavia pokonała Spartę (Kladno) 
4:2, a Sparta zwyciężyła S. C. Kladno 
8:0. Finał będzie więc tradycyjny: 
Sparta — Slavia.

Finlandia pokonała Łotwę w meczu 
międzypaństwowym w stosunku 4:0.

Pływackim mistrzem długodystan­
sowym Niemiec został Rademacher--^

spotkania potrafili oni rozstrzy 
gnąć na swą korzyść 5:1 i 3:2.

Mecz Wista — Polonia w Kra 
kowie będzie dla gospodarzy

przy obecnym stanie drużyny 
stołecznej bodaj tylko formal­
nością. Bez trzona swej ofensy­
wy — kontuzjowanego Pazurka 
i chor.ego Malika zespół stołecz­
ny może tylko marzyć w walce 
z liderem Ligi o uzyskaniu mo­
żliwie nikłej cyfrowo klęski.

Zawody Warta — Cracovia 
w Poznaniu nie przedstawiają 
się dla biało-czerwonych różo- Î 
wo. Wszystkie trzy ostatnie me | 
cze ligowe zieloni potrafili roz­
strzygnąć na swoją korzyść, bi­
jąc w roku ub. Cracovie 1:0 i 
4:1, a w roku bież. 2:1.

Jeśli dodamy do tego handi­
cap własnego boiska i brak po­
tencji strzałowej w drużynie 
krakowskiej, musimy na fawo­
ryta spotkania poznańskiego ty 
pować 'drużynę gospodarzy.

Ostatni mecz dnia. Czarni — 
Garbarnia we Lwowie posiada 
również zdecydowanego fawo­
ryta w drużynie Garbarni. Wy­
sokie zwycięstwo, odniesione 
przez krakowian wiosna na wła 
snem boisku, oraz słaba, mimo 
zasilenia Łańką, forma najstar­
szej drużyny polskiej — wszyst 
ko to wróży Czarnym utratę 
dalszych punktów.

Zawody pływackie, które odbyły się 
ub. niedzieli w Poznaniu na pływalni 
Pozn. Tow. Pływackiego zakończyły 
się w ogólnej punktacji zwycięstwem 
gospodarzy (107 pkt.), którzy zdobyli 
P0 raz drugi puhar wędrowny dyr. Wi- 
niewicza. Drugie miejsce zajął HEP 
(78 p.), trzecie Warta (65 p.), czwarte: 
I.S.V. (62 p.). Z wyników zasługuje 
na wyróżnienie czas Zawieji (Warta) 
na 200 mtr. styl. klas. 3:11,3, który jest 
nowym rekordem okręgowym o 3,4 sek. 
lepszym od poprzedniego. W piłce wod 
nej P.T.P. pokonało Wartę 3:2 (1:0).

Wyścig kolarski o mistrzostwo So­
koła dzielnicy Wielkopolskiej na dy­
stansie około 100 kim. (Poznań — Stę­
szew — Grodzisk i z powrotem) wy­
grał Rempiński (oddz. kol. Sokół Po­
znań) w czasie 2:48,43 o pół kola przed 
Heinichem Leonem z Sokoła-Piechcin, 
3) Malec (Inowrocław), 4) Heinich Fr. 
(Piechcin), 5) Juś (Poznań).

Piłka nożna w iWlnle. Makabi
Laudą 2:0. aMkabi wygrywa nie za­
znaczając przewagi. Lauda jak zwykle 
przeżywa ciągły brak zawodników. 
Gra dosyć żywa. W Makabi wyróż- 
niati się Szwarc i Birnbach. a w Lau-

dzie jak zawsze Leipiarsfci i Muszczyń 
ski. Nieźle wypadł debiut Drozdowi- 
cza.

Makabi — 6 pp leg. 2:2. Mecz został 
nierozstrzygnięty dzięki temu, że Ma­
kabi wystąpiła w osłabionym składzie. 
Cały czas mieli przewagę wojskowi. 
Hajduk z 6 "pip leg. zapowiada się na 
bardzo dobrego gracza.

Gwiazda warszawska bawiła w Gdań 
sku na lO-letnim jubileuszu cukrowego 
klubu robotniczego Schidlitz i przegra­
ła w stosunku 4:5 (2:3), wobec 3.000 
widzów. Jubilaci grają ostro i są fizy­
cznie silniejsi od drużyny polskiej. 
Gwiazda wystąpiła z kilkoma rezeir- 
wowernii, grata technicznie dobrze, jed­
nak zbyt miękko, to też meaz mimo 
przytłaczającej przewagi przegrała.

Bramki dla Polaków zdobyli: Frei- 
mam, Lerner I (z karnego), Lerner II, 
Szulinger. W Gwiździe zawiodła obro­
nią, zwłaszcza' bramkarz Unterman i'lld-9 A W1 UrdTIlIK1«!.!^ UTHciriTldTl 1

— < baczni pomocnicy. Wyróżnili się bra­
cia Lerner i Szuliingier. Sęd®ia p. Molt- 
ke nienadzwyoziaij.ny.

Palący byli bard®o serdecznie przy­
jęci przez gospodarzy, uczestniczyli w 
bankiecie urządizonyim przez jubilatów.

ZAKOPANE— BRISTOL
Naitańszy reprezentacyjny hotel—pensionat

Zaciszne, zdrowotne 1 malownicze położenie nad potokiem
Idealne warunki wypoczynkowe — pierwszorzędny komfort

Ceny bardzo umiarkowane
Adresi Hotel Bristol, Zakopane — Tel. 315

Co niesie
Nadchodząca niedziela skoncentruje 

niezawodnie zainteresowanie całej 
Polski sportowej na Stadion w Kró­
lewskiej Hucie — magnesin przyciąga­
jącym to zainteresowanie, będzie mię­
dzypaństwowy mecz lekkoatletyczny 
panów Węgry — Polska. Spotkanie to 
wywołało na Śląsku wielkie zacieka­
wienie, to też spodziewać sie można,

Mecz Węgry — Polska bedzie natu- 
, ralnie główną imprezą sportową na 
| Śląsku, chociaż i decydujące mecze 
piłkarskie wywołują zrozumiałe zain­
teresowanie. Odbędą sie następujące 
rozgrywki: ligą okręgowa — K. S. 
Chorzów — Z. Z. S. V.. K. S. 07 Sie­
mianowice — I. F. C. i najważniejsze 
spotkanie dwu czołowych klubów ta­
beli: K. S. Naprzód Liipiny — Amator- 

ju S’ ^Prócz tych trzech spotkań 
odbędzie się pięć rozgrywek A-klaso- 
wych.

Kraków będzie świadkiem zawodów 
ligowych między Wisłą a sympatycz­
ną stołeczną Polonią. Mecze obu tych 
drużyn cieszą się od lat wielkiem za­
interesowaniem.

Pozatem przed południem o godz. 11 
zawody Podgórze — Radom. K. S. 
(mistrz Kieleckiego ZOPN) zainaugu­
rują serję walk o wejście do Ligi.

Cracovia wyjeżdża do Poznania na 
mecz z Wartą w składzie normalnym 
ze Sperlingiem, Kubińskim i Mitusiń- 
skim

Lwów stoi obecnie całkowicie pod 
znakiem turnieju tennisowego, tak że 
na dalszy plan spadają nawet mecze 
piłkarskie. Turniej toczy się obecnie 
od 8-ej do 1-ej i od 3-ei do 6-ej, tak 
że w niedzielę uda się prawdopodobnie 
przeprowadzić finały.

W niedzielę goszczą Czarni Garbar­
nię, Gospodarze przygotowują się do 
spotkania b. intensywnie. Pogoń wy­
korzystując wolny cza« wybiera sie 
w odwiedziny do Rawy Ruskiej, gdzie 
zmierzy się z drużyna szkoły podcho­
rążych, w której gra szereg czoło­
wych graczy lwowskich odbywają­
cych służbę wojskową. W klasie A 
spotkają się Czarni IB z Rewerą, a U- 
kraina z Lechją IB.

Sekcja kolarska Pogoni organizuje 
30 b. m. wyścig na 100 km.

Pod nieobecność Ł.K.S-u, który go­
ścić będzie w Warszawie, Łódź zado­
wolić się będzie musiała spotkaniem o 
wejście do Liigi pomiędzy ŁTSG a 
warszawską Skrą. Łodzianie do spot­
kania przystępują jako faworyci, po­
siadają oni bowiem już rutynę ligową. 
Poza tem ligowy Ruch w sobotę gra 
z Makabi. a w niedziele z Hakoahem. 
przed wyjazdem do Palestyny reprez.

- Lekkoatietki boóak spotykają si§ ®

niedziela
Pabianicach w konkurencjach pięcio­
boju o mistrzostwo okręgu.

Ostatnią atrakcją Łodzi będą zawo­
dy pływackie, z udziałem zawodników 
Warszawy, Śląska i Poznania. Na star 
cie zobaczymy Bogutha, Duraya, Ziaję, 
Kaputka, Raszdorfównę, Matysiaka, Mo 
raw,siką, obu Szrajbmanów i t. d. oraz 
dwie, drużyny pitki wodnej: Makabi 
warszawską z B racie jowskinn na czele, 
i kombinowany zespół EKS i AZS.

W Warszawie, poza meczem ligo­
wym Legja — ŁKS, gościć będzie 
przez wyjazdem do Palestyny reiprez. 
Palestyny i rozegra mecz piłki nożnej 
z Gwiazdą ną boisku Skry w sobotę 
o godzinie 16.30. Pozatem o mistrzo­
stwo ki. A walczą w sobotę Makabi— 
Marymopt na boisku Polonii, a w nie 
dzielę Polonia — Znicz w Pruszkowie. •

Mecz bokserski Skra — CWS o dru 
źynowe mistrzostwo Warszawy kl. A 
rozegrany zostanie w sali kina „Hel“ 
przy ul. Zielenieckiej w Warszawie w 
niedzielę, dnia 30 b. m. o godzinie 12.30 
po poi. Walczyć będą: w. musza: Ol­
szewski (S) — Wieczorek (CWS), w. 
kogucia: Chmielewski (S) — Śmiech 
(CWS), w. piórkowa: Pankiewicz (S) 
— Orlicz (CWS), w. lekka: Głowacki 
(S) — Rzepczak (CWS), w. półśrednia 
Strzelec (S) — Karpiński (CWS), w. 
średnia Kubiński (S) — Sentkowski 
(CWS), wreszcie w. półciężka: Dura- 
wa (S) — Wiśniewski (CWS1 
nem.

Organizowany przez Sekcję Moto­
cyklową Legji w dniach 29 i 30 b. m. 
motocyklowy raid Warszawa — Wil­
no — Warszawa, zapowiada się jako 
największa tego rodzaju impreza w 
bieżącym sezonie. Walka o puhar im. 
Marszałka Piłsudskiego dla zwycięskie 
go klubu, toczyć się będzie w bieżą­
cym sezonie pomiędzy dotychczaso­
wym jego posiadaczem Polskim KI. 
Mot. .z Warszawy, Legią i Unionem 
(Łódź).

Dotychczas wpłynęły zgłoszenia na­
stępujących kierowców: z PZM dr. 
Hrwniewieoki na Raleigh, inż. Rogo­
ziński na Excelsior, inż. Hering na Ra­
leigh. — z Legji: inż. Wegrzecki na 
Harley, kpt. Szumowski na BSA, Do- 
cha i Bernhard na Panter, Litterer. na 
AJS. Dąbrowski na BSA. — Z Union 
spodziewany jest start Buckleya na 
BSA. Goldberżanki i Wagnera na BSA 
i innych. Na motocyklach krajowych 
CWS startować beda: kpt. Dębowski 
i por. Kawała (obaj Legia). Z teamów 
fabrycznych zgłoszono dotychczas ze 
spoty: Panther i Motośacoche. spodzie 
wane są zgłoszenia BSA i Harley Da- 
WSjOft-
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Po przegranej z Rumunami
Przegląd naszych sił. Jasne i ciemne punkty. Wskazania na przyszłość

Bolesny cios jaki spotkał pił- 
karstwo polskie na meczu z Ru 
munją w Warszawie nie jest, 
zdaje się, ostatnim w roku bie­
żącym. Bądźmy bowiem szcze 
rzy — Polacy nie posiadają do 
piłki nożnej arcytalentu. To bo 
wiem, że w ciągu 25-ciu lat ist­
nienia u nas tego sportu wypro­
dukowaliśmy ś. p. Poznańskiego 
i Kotapkę, Kałuże, Bilora i Jana 
Lotha potwierdza tylko nasze 
twierdzenie. Na Węgrzech, w 
Czechosłowacji czy Austrji wiel 
kie talenty rodzą się rokrocznie 
i to często masowo. U nas od 
czasu tylko do czasu na tle sza­
rzyzny i przeciętności wykwita 
jakiś meteor footballu, który naj 
częściej nie mając odpowied­
nich ram i tła w reszcie druży­
ny, rzuci jeden — drugi snop 
iskier i zgaśnie nazawsze.

Talentów tych brak jest Po­
lakom specjalnie w napadzie — 
linji, gdzie suche umiejętności w 
walce z naprawdę groźnym 
przeciwnikiem nigdy nie wy­
starczają. Tu trzeba mieć wszy­
stko: i technikę i ustawianie się 
i spryt i odwagę i szybkość l 
wreszcie... szczęście, które naj­
częściej jednak sprzyja pewnym 
swych sil i wierzącym niezłom­
nie w dobrą gwiazdę zwycię­
stwa.

Poza tern nowoczesna piłka 
nożna nie znosi żadnych luk. 
Jeden gracz słaby rozbija całość 
drużyny, paraliżuje większość 
jej akcyj, peszy kolegów i wpły 
wa zasadniczo na wynik.

Wszystkie wymienione wyżej 
ciemne strony polskiej piłki no­
żnej można było zaobserwować 
podczas zeszłoniedzielnej walki 
z Rumunją na stadionie Legji.

Peterek, gracz o swoistym 
zupełnie typie piłkarza par 
exellence klubowego wbił klin 
dezorganizacji w samo serce o- 
fenzywy polskiej.

Jego podniebne podania i ma­
ło umiejętne forsowanie skrzy­
deł długiemi powolnemi podania 
mi ze środka boiska nie przynio 
sło korzyści ani trójce środko­
wej, ani skrzydłowym, którzy 
pilnowani przez dobrych pomoc 
cników rzadko kiedy zdołali o- 
siągnąć przeznaczone 
piłki.

W tych warunkach 
paszczono kompletnie
możliwości Kossoka, gracza na- 
wskroś pozycyjnego, przywy­
kłego do precyzyjnego otrzymy 
wania piłek, a nie do uganiania 
się za niemi na chybił trafił na 
wzór łączników Peterka z Ru­
chu.

Do jakiego stopnia rola Pe- kiem, bądź też pięknie forsował 
terka na środku napadu wypa- skrzydła. Zarzucić mu można 
dla nieszczęśliwie, wystarczy jedynie brak dyspozycji strzało- 
sobie uprzytomnić co w drugiej 
połowie gry potrafili wydobyć 
z Kossoka Nawrot i Szczepa­
niak. Łącznik Pogoni w tym o- 
kresie meczu był ciągle przy 
piłce, strzelał, podawał, dribblo- 
wał j zagrażał bramce Rumunów 
niemal bez przerwy.

To też mimo bardzo słabej 
pierwszej połowy grę jego w su 
mie uważać należy za pożytecz­
ną dla drużyny. Rolę swą speł­
nił nienagannie również Na­
wrot. Pracowity, przytomny, 
sprytny kierował on napadem w 
zależności od sytuacji bądź śród

wej, obserwowanej u tego gra­
cza jedynie na mokrym terenie.

Trzecim pełnowartościowym 
graczem ofenzywy polskiej był 
Wypijewski. Jego żywiołowy 
ciąg na bramkę, niebezpieczny 
przebój, niezwykła ruchliwość i 
szybkość są nieomylnemi symp- 
tomatami pełni formy, w której 
okresie gracz ten jest niewątpli­
wie cennym nabytkiem dla re­
prezentacji.

Ciszewski na lewym łączniku, 
jakkolwiek był w I-ej połowie 
jedynym obok Wypijewskiego 
graczem, który potrafił ustrzec

się chaosu wprowadzonego 
przez Peterka niestety nie jest 
łącznikiem w wielkim stylu.

Świetny i pracowity w polu, 
pod bramką gracz ten traci 80 
proc, swej wartości, dzięki bra­
kowi niebezpiecznego strzału i 
przeboju. To samo tyczy się 
Szczepaniaka, który ponadto ja 
ko skrzydłowy nie posiada ab­
solutnie nerwu szybkości i serca 
w walce.

Jeśliby zatem wycisnąć esen­
cję syntezy z naszej linji napa­
du, przekonamy się, że z pośród 
pięciu jego graczy (Peterka nie 
bierzmy pod uwagę) jeden tylko 
Kossok wniósł do walki możli­
wość zrealizowania wysiłków

tej formacji w postaci bramki.
Tó, że bramki zdobyte przez 

nas padły właśnie nie ze strza­
łów Kossoka, lecz Nawrota i 
Wypijewskiego bynajmniej nie 
przeczy naszemu twierdzeniu.

Gol Nawrota strzelony główką 
po rzucie z rogu może być u- 
działem każdego bez wyjątku 
gracza, a w bramce Wypijew­
skiego, który jako skrzydłowy 
nie jest zasadniczo predystyno- 
wany do ich strzelania, było wie 
cej przypadku i szczęścia niż 
konsekwencji jakiejś przemyśla­
nej akcji.

Linja pomocy — bracia Ko- 
tlarczykowie, Badura stanęła 
niewątpliwie na wysokości za-

RUMUNJA - POLSKA 3:2
Ciszewski walczy z Buergerem. Nadbiega Peterek i Ba<iura.

Kpt- M. Fularski

l

dla nich

zaprze- 
również

Nim zadźwięczą cięciwy łączników
Przed pierwszymi mistrzostwami lucznemi świata

Łucznictwo, jako sport — do­
stało nam się w spadku bezpo- 
śiedniio po łucznikach średniowie­
cza. W krajach Europy Zachod­
niej łucznictwo — rzemiosło wo­
jenne po wyparciu łuku przez broń 
palną przerodziło się w sport łucz- 
ny. Sport ten zdołał sobie zape­
wnić liczne grono zwolenników 
i wiernych przyjaciół. Powstały 
liczne towarzystwa jemu się tylko 
poświęcające, utworzono regula­
miny i przepisy organizacyjne — 
wytworzyła się tradycja łuczna.

Łucznictwo, jako poważny ruch 
sportowy, spotykamy w trzech 

[krajach: Francji, Anglji i Amery­
ce. Mniej liczne, ale świetne klu­
by znajdują się w Szwajoarji, Be1- 
gji i patroszę we wszystkich pań­
stwach, posiadających żywszy 
ruch sportowy.

Łucznictwo francuskie jest dizi- 
siaj największą organizacją spor­
tową tego działu, liczy bowiem 
przeszło 10.000 ćwiczących człon­
ków. Organizacja, oparta na sia­

rych wzorach dawnych kompanii 
„wolnych łuczników“, istnieje od 
niepamiętnych czasów. Jedyną 
przerwę w pracy organizacyjnej 
wywołała Wielka Rewolucja, po 
której jednak ruch sportowy odżył 
na nowo. Dzisiejsi łucznicy fran­
cuscy uważają się za spadkobier­
ców średniowiecznych
Łuku“, organizacji, pamiętającej 
IX wiek i opata de Saiint-Medard. 

Podobnie przedstawia się histo- 
nja łucznictwa w Anglji, które, ja­
sko regularny sport istnieje tutaj 
już od początku XVI stulecia, po­
siadając własne regulaminy — 
oraz chlubiąc Się niepobitemi do­
tąd rekordami.

Trzecie wielkie środowisko spor 
tu tucznego — to Stany Zjednocz© 
ne Am. Półn., w których sport ten 
rozwijał się dwiema drogami: ja­
ko naśladownictwo ruchu angiel­
skiego, oraz jako sport, wzorowa­
ny na praktycznem strzelaniu In­
dian. Jednakże poważny rozwój 

„Rycerzy j łucznictwa sportowego nie sięga 
dalej niż do drugiej połowy XIX 
wieku.
*. Polskie łucznictwo nigdy właś­
ciwie nie było sportem i wygasło _ __  _ _____  _________
wkrótce po wycofaniu łuku, jako ■ terenu całej Polski. Fakt ten oraz 
sprzętu wojennego. Jednakże hi- ' 
storja podaję nam nazwiska takich 
arcymistnzów, jak król Jan III, Jan 
Chryzostom Pasek, chętnie uży-

dania. Nie błyszczała ona grą 
jakiejś ekstraklasy, ale nie było 
w niej też momentów złych. Każ 
dy gracz spełnił swe zadanie eo­
na jrnniej zadawalająco, zarówno 
w znaczeniu defenzywnem, jak 
— co ważniejsze — w ofensyw- 
nem. Kotlarczykom brak jest 
niestety szybkości i częściowo 
wytrzymałości. Odczul to zwła­
szcza na swej skórze prawy po­
mocnik, którego często lewo- 
skrzydłowy Rumunów objeż­
dżał bez trudności.

Natomiast na dobro obu braci 
zapisać należy niezwykły spo­
kój, pewny takling i czasami ar- 
cyświetne kierowanie piłki do na 
padu.

Mimo wymienionych wad Ko- 
tlarczyków, lepszych pomocni­
ków w Polsce obecnie bodaj nie 
posiadamy i pewno prędko po­
siadać nie będziemy.

Badura, mimo tak znanego due 
tu bynajmniej od braci Kotlar- 
czyków nie odstał. Ich rutynę i 
dobroć podań nadrabiał praco­
witością, ambicja, szybkością i 
sercem w walce. Słowem — 
debiut jego w reprezentacji wy-* 
padl jaknajpomyślniej.

Z dwu renomowanych obroń­
ców Martyny i Bulanowa lepiej 
wypadł bek Polonii, szybszy, 
pewniejszy w wykopie i bar­
dziej zwrotny. Martyna ciągle 
jeszcze bez formy dawał zbyt 
łatwo się mijać, a wykopy jego 
pozostawiały wiele do życzenia.

Z. pośród dwu bramkarzy ani 
Koźmin, ani Albański nie stanę­
li na wysokości zadania.

Obaj byli niepewni, nerwowi, 
mało opanowani i jest kwestją 
dyskusji ile z pośród 3-ch strze­
lonych nam bramek puściłby 
bramkarz powiedzmy taki jak 
Szatmary.

Nasz szczegółowy przegląd 
graczy reprezentacyjnych idzie 
po linji uświadomienia sobie, 
którzy z nich mogą i powinni 
znaleźć się w najbliższych na­
szych spotkaniach międzypań­
stwowych.

Z. .liern naszem bez zastrzeże 
nia na miejsce w reprezentacji 
zasługują Bulanow. Kotlarczy- ' 
kowie, Badura, Wypijewski, Na-

wających łuku w dobie rusznicy,
guldynki i innej broni palnej. ,, j,a-
( Dzisiaj Polski Związek Łuczni- 1 wrót i Kossok, a z pewnemi za­

strzeżeniami _ Martvna> o po­
zostałych graczy już dzisiaj wi-* 
nien się zatroszczyć kapitan 
związkowy P. Z. P. N. z całą 
skrupulatnością.

Inaczej czekać nas będą dal­
sze klęski i rozczarowania.

Inż. Jerzy Grabowski

ków stara się nawiązać przerwa­
ne nici tradycji, stwarzając współ­
czesny sportowy ruch tuczny.

Rezultatem działalności polskie­
go łucznictwa są przedewszyst- 
kiem trzykrotnie odbyte narodo- 
we zawody łucznicze, w których 
rok rocznie biorą udział członko­
wie sekcyj tucznych różnych or- 
gamizacyj i klubów sportowych z

Kalendarzyk lekkoatletycznych mi­
strzostw Polski po ostatnio dokona­
nych zmianach przedstawia się nastę­
pująco: 30. 8. w Warszawie 5-bój mę­
ski, 6. 9. w Łodzi trójbój kobiecy, 12 i 
13 9. we Lwowie 10-bói i bieg 3 kim. 
z przeszkodami, 20. 9. półfinał draży-! 
nowych mistrzostw Polski A. Z. S. 
Warszawa — Pogoń Lwów w Warsza- i 
wie. 27. 9. finał drużynowych mi-1 
strzostw Polski Warszawa — zwycięz­
ca półfinału w Poznainiu. 27. 9. ma- 

I raton w Bydgoszczy, 4. 10. .pięciobójNOWA REKORDZISTKA POLSKI |iaiuu „ ................................
Selingerówna (ŻASS) osiągnęła na 400 ! kobiecy w" Białymstoku i chód 50 knń 

mtr. nawznak czas 8:35,26. |
1 Grupa zawodniczek Makkabi, dzięki którym klub ten odniósł zwycięstwo nad

liczny zastęp łuczników i łuczni­
czek powstały w ciągu krótkiego 
stosunkowo czasu, świadczy wy­
mownie o żywotności i popularno­
ści tego nowego sportu.

Z tern więlkiszem zaciekawieniem 
oczekiwać należy wyników I Mię- 

. dizynarodowych zawodów łucz- 
i nych o Mistrzostwo Świata, jakie 1 
rozpoczynają się obecnie we Lwo­
wie przy udziale Anglji, . Fran­
cji, Czechosłowacji, Szwajcarii 
i widu innych państw.

Z powodu nieuzasadnione! absencji 
w urządzonym ostatnio turnieju czwór 
kowym. ukarał Śl. O. Z. B. następują­
cych zawodników: Kokot. Konieczny, 
Bednorz, Bańgo, Korzemiec —'wszy­
scy sześciomiesięczna dyskwalifikacją. 
Wochnik 4-miesięczną dyskwalifika­
cją. Kowalik i Milic dwumiesięczną 
dyskwalifikacją. Kerne.r. Zachiiot i Bud- 
nioik — jednomiesięczną dyskwalifika­
cją.

Zarząd Śl. O. Z. B. dokooptował ja­
ko członka Wydziału Sportowego p. 
Zygfryda Weindego i do Wydziału 
Spraw Sędziowskich p. Edwina Wie- 
nera.

PREZES 7W STRZELECKIEGO 
Antoni Anusz wygłasza przemówienie 
inaugurujące Mistrzostwa Świata w^ 

Lwowie.w Wilnie.
NAJLEPSZE PŁYWACZKI ŻYDOWSKIE STOLICY

NAJLEPSZE WIOŚLARKI REGAT W TORUNIU
Osada K, W. Włocławek« Szeracka, Popielska. Kozłowska, Szczezólewska. 

Tftodorowiicz,

MISTRZ GRODNA I BIAŁEGOSTOKU
Drużyna Jj6 p. p. (Grodno) w świetnym stylu zdobyła mistrzostwo Bial- O. 

i. P. N. i waJczy o wejście do Ligi.

MISTRZ KRAKOWA - PODGÓRZE
Poważny kandydat na wejście do Ligi bawi w Zakopanem i rozgromił 

Strzelca 5:0. Na zdieciu obie drużyny wzed meczem.
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Strzelcy ligowi
Tabela strzelców ligowych obejmu­

je obecnie obecnie osiemdziesiąt osiem 
nazwisk. Na czele kroczy Kisieliński 
(Wisła) 17 bramek, Herbstreich (ŁKS) 
Kniołą (Warta) i Maurer (Garbarnia) 
po 13, Kossok (Pogoń) 12, Nawrot (Le 
gja) i Banaszkiewicz (Warta) po 10, 
Peterek (Ruch), Pazurek I (Garbarnia) 
i Przeździecki (Legja) po 9, Balcer 
(Wista) i Skowroński (Pogoń) po 8, 
Szerfke (Warta), Kotkowski i Korn- 
gold (Warszawianka) po 7, Reyman 
(Wisła), Kruk (Lechiia) i Włodarz 
(Ruch), Drzymała (Czarni) po 6, Dur­
ka (ŁKS), Rusiecki (Lechja). Sobota 
(Ruch), Lubowiecki (Wisła), Smoczek 
(Garbarnia) po 5. Jung I (Wars-z.). Ku­
binski (Cracovia). Koch (Czarni), Król 
(ŁKS). Ogrodziński (Polonia). Reyman 
II-gi (Czarni), Zimmer (Pogoń), Andrze 
jewski (Warta). Materski (Warszaw.), 
Wypijewski (Legja) po 4, Bator (Garb.) 
Tadeusiewicz (ŁKS). Buchwald (Ruch) 
Czarnik (Crac.), Aseńko (Lechja). Ma­
lik (Polonia), Alaszewski (Polonja), 
Malczyk (Cracovia), Niechciot (Pogoń) 
po 3 bramki.

II i Ł
Atmosfera rozgrywek finałowych. Pozycje ŁTSG. i Hakoahu. Reszta elity

Z I S I Trybuna Cracoyii

Łódź pierwsza ukończyła swe roz­
grywki o mistrzostwo kl. A. Czas 
więc obecnie ma mały bilans i rozra­
chunek sumienia.

Mistrzostwa okręgowe nasunęły wie 
le wcale niepocieszających refleksyj. 
Przedewszystkiem stwierdzić należy 
upadek łódzkiego pilkarstwa. Powo­
dem tego są przedewszystkiem: kry­
zys gospodarczy, które specjalnie w 
Łodzi dał sie we znaki, na czem bar­
dzo ucierpiały kluby, następnie krót­
kowzroczna polityka klubów, które 
nie potrafiły wyhodować sobie rezerw, 
co jest obecnie największa łódzką bo­
lączka.

O sprowadzeniu trenera nikt nie my­
śli, a o rozegraniu poważniejszego me­
czu — już nie z zagraniczna drużyną 
— ale z dobrym zespołem zamiejsco­
wym też mowy niema. Sa to objawy 
wcale niepocieszaiace.

Nad ostatnim akordem łódzkich mi­
strzostw kl. A. zatrzymamy się nieco 
dłużej. Padł on bowiem, w atmosferze

Olimpiada żydowska
odbędzie się w Palestynie

Wiobec naprężonych stosunków, ja-1 
kie panują obecnie w Palestynie po­
między Arabami a Żydami, rozeszły 
się wiadomości jakoby rząd angielski 
udzielił zezwolenia na odbycie I Olim­
piady Żydowskiej w Palestynie w ro­
ku 1932.

Głównym motywem owego zakazu 
miało być jakoby to, że Arabowie wi­
dzieli w tym wielkim zlocie sportow­
ców żydowskich ze wszystkich części 
świiaita — tworzący się legion żydow­
ski.

Egzekutywa W. Z. Makabi w Polsce 
otrzymała jednak od W. Z. Makabi w 
Palestynie autorytatywną wiadomość, 
że rząd Wielkiej Brytanii udzielił ze­
zwolenia na odbycie I Olimpiady Ży­
dowskiej w Palestynie.

Na specjalnie w tej sprawie odbytej 
konferencji Wysokiego Komisarza Pa­
lestyny, sir John Chaucellora z pre­
zydentem Tel-Awiwu w Palestynie, p. 
Derenhofem, który jest głównym pro­
tektorem Makabiady — przedstawiciel 
Wielkiej Brytanii oświadczył, iż rząd 
Anglji udziela zezwolenia W. Z. Ma­
kabi na odbycie Makabiady w Palesty­
nie. Tem samem Makabiada otrzyma­
ła poraź pierwszy oficjalną sankcję.

List do redakcji
Warszawa, dn. 25 sierpnia 1931.

Szanowny Panie Redaktorze!
Uprzejmie proszę o wydrukowanie 

tych kilku uwag, które — sądzę — 
obchodzą zarówno ogół publiczności, 
jak i czynniki miarodajne.

Zarząd P.Z.P.N.. lub też zarządu po­
szczególnych klubów, chcąc sobie za­
pewnić udział publiczności w impre­
zie, urządzają zawsze t. zw. przed­
sprzedaż biletów. Rzecz ta polega na 
tem, iż bilet w przedsprzedaży jest 
zwykle tańszy od kupionego przy ka­
sie o 25 do 50 groszy, w zależności 
od spodziewanej frekwencji publicz­
ności i jakości sportowej samego me­
czu.

Rzecz ta nie wymagałaby bliższego 
omówienia, gdyby różnica stale waha­
ła sie w tych granicach. Ale tak nie 
jest. Biilety na mecz Rumunia — Pol­
ska były droższe o 100 proc, przy ka­
sie. Rozumiemy fakt, iż przez dwa ty­
godnie padały deszcze i z tego też po 
wodu impreza ta mogła przynieść po 
ważny deficyt, ale z drugiej znów stro 
ny należy uważać za rzecz bezwzglę­
dnie szkodliwą popieranie przekup­
niów.

Jak bowiem wyglądało to w prak­
tyce. Dzień przed meczem, w sobotę, 
zostało wykupionych przez przekup­
niów kilka tysięcy biletów po złotów­
ce. W niedzielę, kiedy przy kasie bi­
let kosztował 2 złote, u przekupniów 
można go było dostać już po 1.50 
czv 1.75.

Jeśli sprzedano nawet 5.000 tych bi­
letów, to narażono kasę na stratę 
2.500 zł. A przecież sprzedano znacz­
nie więcej.

Pozatem Angij-a przyznała samorzą­
dowi Tel-Awiwu w Palestynie, gdzie 
odbędzie się Olimpiada duży obszar 
ziemi MabW, w okolicy Ja.rkonu na 
wybudowanie wielkiego stadionu, gdzie 
odbędą się igrzyska żydowskie.

Otwartą pozostała tylko kwestia 
ilości wiiz dla zawodników i gości, jaką 
udzieli władza mandatowa W. Z. Ma­
kabi, bowiem rząd Wielkiej Brytanii 
wyraził zgodę na udzielenie tylko 1500 
wiz, zamiast żądanych 2.500. ale w tej 
sprawie Egzekutywa palestyńskiej Ma 
kabi prowadzi dalsze pertraktacje 
z Anglją i jest nadzieja uzyskania pod­
wyższonego kontyngentu.

Z Polski prócz 60 zawodników, któ­
rzy wezmą udział w Igrzyskach Olim­
pijskich, wyjeżdża dość liczna wy­
cieczka (około 300 osób). Delegatami 
oficjataemi Polski najprawdopodobniej 
będą: prezes Rady Naczelnej W. Z. 
Makabi w Polsce, b. senator Dr. Józef 
Dawidsohn i prezes Egzekutywy Z. Ru 
secki.

Fuzja 
piła w 
dowski 
i będzie jednym z najpotężniejszych 
klubów żydowskich w Polsce, liczącym 
przeszło 2.000 czynnych członków.

Minc i Wajngarten, mistrzowie Pol­
ski w podnoszeniu ciężarów, reprezen­
tować będą barwy Polski na mistrzo­
stwach Europy w Luksemburgu. O- 
prócz łodzian wyjada jeszcze Gęstwin 
ski i Zagórzycki. Pierwszy z łodzian 
startować będzie w wadze półciężkiej, 
drugi natomiast w piórkowej; Zagó­
rzycki w lekkiej, a Gestwiński w śred­
niej.

Bar-Kochby z Makabl nastą- 
Warszawiie. Nowy klub ży- 
nosić będlzie nazwę Makabi

tak charakterystycznej, że nie sposób 
jej nie omówić.

Do tytułu mistrzowskiego pretendo­
wało do ostatniej chwili dwóch kandy­
datów ŁTSG i Hakoah. Obie drużyny 
obawiając się siebie nawzajem, nie 
przebierały w środkach, by — jak krą­
żą słuchy — unieszkodliwić swego 
kontrkandydata.

ŁTSG oskarżyło członków zarządu 
Hakoahu, że starali sie przekupić kilku 
graczy biało-czarnych, by spowodo­
wali porażkę swej drużyny . Hakoah 
natomiast złapał ponoć na gorącym u- 
czynku kilku graczy białoczarnych, 
gdy starali sie sprowokować swego 
najgroźniejsezgo przeciwnika przez in­
scenizację przekupienia.

Zupełnie błahy wydaje sie wobec te­
go fakt przyczynienia sie jednej druży­
ny do zaaresztowania gracza przeciw­
nej i to w decydującym dla rywala 
meczu. Bójki 1 bijatyki, a nawet bojkot 
meczu były ostatniej soboty również 
na porządku dziennym. ‘

Ładne stosunki, prawda?
Przechodząc do omówienia cało­

kształtu mistrzostw łódzkich zazna­
czyć należy, że tytuł mistrzowski, do­
stał się w ręce zespołu najrówniejsze­
go. ŁTGS przez cały sezon z wyjąt­
kiem końca pierwszej rundy, gdzie się 
nieco załamał, kroczył pewnie po zwy­
cięstwo.

Mimo utraty kilku graczy jak Herbs­
treich, Falkowski lub Wildner, druży­
na wykazała swa boiowość a przede­
wszystkiem rutynę, jakiej żaden zes­
pół A-klasowy nie posiada. Najlepszą 
częścią drużyny są tyły, atak nato­
miast od czasu ubytku Herbstreicha 
nieco kulał. Dowodem wyższości dru­
żyny jest najlepszy stosunek bramek 
56:17 w 20 meczach, przy 29 punk­
tach.

Drugie miejsce przypadłe zasłużenie 
Hakoahowi. Drużyna żydowska zapóź- 
no zorientowała sie że posiada — i to 
wielkie — szanse na tytuł mistrzow­
ski. Pochwalić ją należy, za rzadko 
obecnie spotykaną ambicje, z jaką wy­
chodziła na boisko. Niemała rolę w 
sukcesach jej odgrywała i własna pu­
bliczność, która dochodzi cyfry blisko 
siedmiotysięcznej.

Najlepsze swe punkty posiada Ha­
koah w bramkarzu Rapaporcie, który

niejednokrotnie bronił 
Balsamie, Koplowiczu _____
Presser, choć bardzo pracowity, gra 
mało produktywnie i 
la. Drużyna zdobyła 27 pkt. i stos. br. 
51:31.

ŁKS zawdzięcza zespołowi ligowe­
mu swą pozycję. Wszyscy gracze je­
go są rutynowani i grali niejednokrot­
nie w drużynie ligowej. Na wyróżnie­
nie zasługuje Mikołajczyk.

Orkan do niedawna też pretendował 
do tytułu mistrzowskiego i teoretycz­
nie posiadał największe szanse na je­
go zdobycie. Dopiero porażki ze Strze 
leckim Klubem Sp. i PTC zepchnęły 
go na niższą lokatę. Dla okręgu łódz­
kiego dobrze się stało, że tytuł mi­
strzowski nie dostał sie Orkanowi, bo­
wiem szereg graczy powołanych zo­
stał obecnie do wojska, przez co dru­
żyna nie mogłaby należycie bronić ho­
noru miasta.

WKS, zeszłoroczny mistrz okręgu, 
I wskutek słabej opieki ze strony kie­
rownictwa, zadowolić sie rnusiał pia­
tem miejscem. Choć z zespołu nikt od 
roku ubiegłego nie ubył, drużyna gra­
ła znacznie słabiej.

Widzew, gdyby swą końcową for­
mę posiadał na początku sezonu, z 
pewnością miąłby wiele do powiedze­
nia o tytule mistrzowskim. Pierwszych 
sześć porażek na początku sezonu 
wpłynęło ujemnie na lokatę klubu. Po­
tem już nie pomogła seria zwycięstw 
w drugiej rundzie (oprócz remisu z Or­
kanem i przegraną z Hakoahem).

Drużyny prowincjonalne naogól 
wiodły i nie odegrały żadnej roli 
ważniejszej. PTC przez cały czas 
poważnie zagrożony spadkiem. Dopie­
ro pewne polepszenie sytuacji klubu 
nastąpiło po wzmocnieniu ataku przez 
Al. Kubika. Od spadku uratował ich 
też walkower zdobyty na Kai. K. S. 
PTC mą jeszcze jedyny mecz do ro­
zegrania z Turystami, nie może on jed­
nak wpłynąć na ukształtowanie się ta­
beli.

Strzelecki klub sportowy, grał nao­
gól pechowo. Ponosił przeważnie klęs­
ki z różnicą jednej bramki. Zesipół ten 
należał do poważnie zagrożonych spad 
kiern, dopiero zwycięstwo nad Orka­
nem. wpłynęło dodatnio na drużynę, 
która dała sobie rade i z Turystami.

barw miasta, 
i Ehrenbergu.

pechowo strze-

za- 
po- 
byi

Grupa polska
na kursach gimnastycznych Bukha

Zwycięstwo nad Anglikami i Duńczykami

Staly Czytelnik

Wysłać pod adresem

Polskiego Komitetu Olimpijskiego 
Warszawa — Wiejska 11

| Kto wygraT

100-kilometrowy wyścig kolarski o 
mistrzostw» Bydgoszczy, zorganizo­
wał w ubiegłą niedzielę Miejski Komi- 
mitet W.F. na szosie Gdańskiej. Jak 
było do przewidzenia łatwe zwycię­
stwo odniósł Feliks Więcek (K.P.W.) 
w czasie 3 godzin 19 min. 21,6 sek. 
przed kolegą klubowym Janowskim 3 
godz. 28 min. 27 sek., 3) Skórcz (So­
kół V), 4) Kwiatkowski (Sokół V),
5) Sindek (Sokół V). Startowało 14 za 
wodników.

Sokół I (Bydgoszcz) rozegra w nie­
dzielę mecz lekkoatletyczny z Soko­
łem (Poznań). Mecz odbędzie się na 
boisku Szkoły Oficerskiej.

W ośrodku gimnastyki sportow­
ców i nauczycieli nietyiko Da.nji. 
ale poniekąd Europy — w Ollerup 
w liczbie 52 „Etrangerów“ w b. r.. 
znalazło się również 8 Polaków.

Grupa polsika, rekrutująca się z 
pośród znanych sportowców i in­
struktorów, jak: Balcer, C-hełmic- 
ki, Lechowski, Rembowski poza 
ścisłym programem kursowym 
szkoły (gimnastyka, pływanie, lek­
ka atletyka, gry — „teorje“) — or­
ganizuje: „międzynarodowe“ impre 
zy sportowe.
Najsilniejszy dotychczasowy „prze 
ciwnik“ Polaków, zespól angielski, 
rozegrał spotkanie w p. koszyko­
wej. Drużyna Polska wygrała w 
stosunku 12:0. Gospodarze — Duń­
czycy, jak się okazało, ,p. koszy-

Turyści są może drużyną tech­
nicznie najbardziej w łódzkiej kl. A 
zaawansowaną, ale brak ambicji u- 
mięścil ich na tej zagrożonej lokacie. 
Fuzja z Unionem nie wyszła klubowi 
na dobre; drużyna straciła na spoisto­
ści. Jedynie Kirschbaum okazał się 
pełnowartościowym graczem.

Burza była groźna tylko na swoim 
terenie i to też na początku sezonu. 
Później drużyna mocno spadła w for­
mie. Nie wykorzystała też ona ostat­
niej szansy w meczu z WKS-em.

Kaliski Klub Sportowy wykazał, że 
nie miał racji bytu w kl. A. Jego 4 pkt. 
w 20 grach są zbyt słabym świade­
ctwem kwalifikującym go do elity 
łódzkiej.

Burza wraz z Kaliskim Klubem Spor­
towym pożegnały się już z kl. A. Na 
miejsce ich wejdzie najprawdopodob­
niej Wima, która bezkonkurencyjnie 
walczyła z kl. B.

Maurycy Lipszyc.

Cracovia bez trybuny. Klub krakow­
ski prześladuje niemożliwy pech. Za­
ledwie bowiem sześć lat upłynęło, gdy 
powódź zalała cały jego park i zni­
szczyła wspaniałą, budząca podziw 
znawców, nawierzchnie boiska oraz 
wielkiej wartości urządzenia sportowe, 
gdy w zeszłym tygodniu nawałnica i 
trąba powietrzna zerwała dach trybu­
ny i uszkodziła jej całość tak. że praw 
dopodobnie z gruntu trzeba ia będzie 
odbudować.

Wielka popularność Cracoyii i jej 
zasługi powodują, że stracie, jaką po­
niosła, towarzyszy współczucie ogó- 
ku świata sportowego.

Należy mieć nadzieję, że miarodaj­
ne czynniki zarówno państwowe jak i 
sportowe dopomogą Cracoyii w odbu­
dowie, a zeszłoroczna pomoc, jaką 
władze te, kluby , sportowe i cale spo­
łeczeństwo niosły w podobnej okolicz 
ności Czarnym, pozwalają przypu­
szczać, że park gier im. Marszalka 
Józefa Piłsudskiego w Krakowie nie 
będzie pozbawiony trybuny.

kowej prawie wcale nie znają. Za 
naijpopulanmiejszą grę sportową w 
Da.nji uchodzi: „Flandboll“. gra 
zbliżona do naszego „Szczypiornia- 
ka“, prowadzona jednak na mniej­
szych boiskach.

W spotkaniu z Duńczykami Po­
lacy wygrali w stosunku 12:3. Ze­
spól duński był zestawiony po se­
lekcji z liczby 100 przeszło Duń­
czyków — uczestników.

Stałe u'lewv (od 2 tygodni) unie­
możliwiają doprowadzenie do skut 
ku imprez rewanżowych oraz pro­
pagandowych zawodów „między­
narodowych“ w lek.-atl. w Swend- 
bor,gu.

Poza Polakami na kursie Bukha 
są reprezentanci: Szwecji. Norwe- 
gji, Anglji, Węgier.

Co nowego w Lodzi
śród piłkarzy i bokserów

Międzynarodowe spotkanie piłkarskie I jakoby w decydującym meczu grała 
pomiędzy reprezentacją Rumunii i Ło-1 zawodniczkajiieuprawniona. Jakkolwiek 
dzi, które odbyć się miało w dn. 2 
września, zostało odwołane z powodu 
zbyt wygórowanych warunków gości.

Hakoah łódzki po ukończeniu rozgry 
wek o mistrzostwo okręgu szykuje o- 
becnie cały szereg meczów. Na pierw­
szy plan pójdzie wicemistrz ligi ślą­
skiej Amatorski K. S„ dalej I.P.C., Ma­
kabi (Kraków) i t. d.

ŁOZPN projektuje rozegranie jeszcze 
w ciągu bieżącego sezonu spotkań mię 
dzyimiastowych ze Śląskiem i rewan­
żowego z Krakowem w Łodzi.

Sezon bokserski w Łodzi zapowiada 
się niezwykle ciekawie. ŁOZB stara się 
o zorganizowanie jakiegoś spotkania 
międzypaństwowego. W rachubę wcho­
dzi Austria lub Czechosłowacja, przy- 
czem termin spotkania przewidziany 
jest na grudzień. Poza tem reprezenta­
cja Łodzi spotka się z wszystkiemi pra 
wie okręgami Polski.

Union łódzki, gromadzący w swem 
gronie szereg znakomitych pięściarzy 
Z mistrzem Polski Stibbeim na czele, 
.organizuje w nadchodzącym sezonie pa­
rę ciekawych imprez bokserskich. Na 
pierwszy plan pójdzie Punching Klub 
(Magdeburg), który startować miał w 
Polscąe jeszcze w ub. sezonie. Poza­
tem Union chce skorzystać z okazji 
pobytu Rumunii.«» Lwowie i stoczyć z 
pią mecz w Łodzi. Pertraktacje w tej 
sprawie toczą się.

Tytuł mistrza Łodzi w każenie nie 
został jeszcze oficjalnie przyznany 
H. K. S.-owi. Ł.K.S. założył protest,

całyŁ.O.Z.G.S. przekonany jest o wyż 
szóści H.K.S.-u i o uprawnieniu zawód 
niczki H.K.S-u, którą jedynie .omyłko­
wo wpisano pod Innem nazwiskiem, 
istnieje tendencja uznania protestu. Z 
tego powodu doszło do burzliwych scy 
syj, tak że kpt. związkowy p. Sikorski 
podał się do dymisji. Sprawa ta wobec 
zbliżającego się terminu mistrzostw 
Polska jest dla Łodzi palącą.

Zarząd Hakoahu łódzkiego postano­
wił zerwać stosunki z ŁTGS-em z po­
wodu kampanii prowadzonej przez 
klub łódziki przeciwko Hakoahowi pod 
czas mistrzostw kl A, okreku łódzkie­
go.

Trójbój lekkoatletyczny pań o mi­
strzostwo okręgu łódzkiego wygrała 
Weissówna (Sokół Pabianice) 113 punk 
tami, przed Lutrosińską (ŁKS), która 
zdobyła 97 pkt. Zaznaczyć należy, że 
na starcie znalazły się tylko dwie wy­
mienione zawodniczki. Wyniki bardzo 
słabe.

Wołkowysk. Dnia 23 b. m. odbyto 
się otwarcie stadionu K. P. W. Wołk. 
Centraln. Strzelanie z broni małokali­
browej. K. P. W. — Lida. Tenis: Ro­
manowski — Ziętarski 6:2, 6:4. Wa- 
kuliuik (W ,T. S.) — Zawistowski (W. 
T. S.) 7:5. Zawistowski, Wakuluk — 
Hilecki, Horbaczewski (W. T. S.) 6:2, 
4:6. Hazena W. T. S. I - W. T. S. II 
9:5. Piłka nożna Makabi — K. P. W. 
13:1. Gra brutalna, szczególnie ze stro 
ny K. P. W. Przez cały czas przewa­
ga Makabi.

Przemyśl. 17 p.p. (Rzeszów) — San 
4:0 (1:0). Zawody o wejście do kl. B. 
Pierwsza połowa, żywa i interesująca, 
druga zbyt ostra. Zwycięstwo zupeł­
nie zasłużone. Czuwaj I — Hagibor I 
2:1.

Rezultat 5 t»o konkursu: 2 nagrody po 250zł. 
wygrali pp. Wieclawowicz z Warszawy 1 Engelman z Równego 

Glosujmu w 6-tym Konkursie. Kto odgadnie 11 wyników ligowych

Mecze
rozgrywane

dn. 5. 6. 12. i 13
września

Trzy listy typowa- 
nvch zwycięzców

a b c
1. Warszaw. —

2. Polonia
/■

1. Legia —
2. Garbarnia

1« Wisła —
2 Cracovia

1. Czarni —
2. Pogoń

1, Ł. K. S.—
2. Lechja

1. Ruch —
2, Warta

1. Polonia —
2. Legia

1. Warszaw.—
2. Pogoń

1. Garbarnia —
2. Warta

1. Czarni —
2. Wisła

1. Ł. K. S.—
2. Ruch 1

mię \ nazwisko ............. ......................

li-

w 
w

Adres.

rym dwu zwycięzców zdobyło 
po 250 złotych 

gotówką wskazuje, że gra warta 
jest świeczki. Przy ryzyku je­
dnego względnie kilku złotych

wygrać kilkaset, to przecież in­
teres rzeczywiście pierwszorzę­
dny. A przecież nie na tem ko­
niec; przecież każdy sportowiec 

| polski pamięta jeszcze dobrze o

SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeglądu Sportowego” 

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)
z.a- 

nam

Niezwykle znawstwo miłośni­
ków pilkarstwa polskiego, wy- 
subtelniane stale na tak popu­
larnych konkursach olimpijskich 
„Przeglądu Sportowego“ obec­
nie poddajemy próbie najcięższej 
z dotychczas notowanych.

Mianowicie w skład najbliż­
szego VI-go konkursu piłkarskie 
go wchodzi 
rekordowa ilość 11 meczów 

gowych, 
które rozegrane zostaną 
dniach 5, 6, 12 i 13 września 
porządku następującym:

5.IX Warszawianka—Polonia 
w Warszawie,

6.IX Legja—Garbarnia w War 
szawie, Wisła — Cracovia w 
Krakowie, Czarni — Pogoń we 
Lwowie, ŁKS — Lechja w Ło­
dzi, Ruch — Warta na Śląsku,

12.IX Polonia — L&gja w War 
szawie,

13.IX Warszawianka—Pogoń, 
w Warszawie, Garbarnia — 
Warta w Krakowie. Czarni — 
Wisła we Lwowie i ŁKS — 
Ruch w Łodzi.

Porcja ta jest rzeczywiście 
imponująca, to też nie popełnić 
omyłki w tym labiryncie zawo­
dów nie będzie rzeczą , łatwą. 
Nie trzeba jednak zapominać, że 
każdy kupon posiada aż trzy 
rubryki odpowiedzi, a jeśli któ­
remu z czytelników jeden, ku­
pon nie wystarczy, może z łat­
wością wyrazić swe wątpliwo­
ści na dowolnej ilości dalszych 
kuponów — byle tylko do każ­
dego z nich dołączyć znaczków 
pocztowych na 1 zloty.

Wynik V-go konkursu, w któ-

dopiero późno w nocy, tuż przed 
kończeniem numeru nie pozwoliło 
ani informacyjnie ani redakcyjnie po­
dać materiału w takiej formie, jak to 
robimy normalnie. Uwagi w zupełno­
ści słuszne. Dziękujemy.

P. Krzysz. St., Rohotna. Powodze­
nia! Dziękujemy za załatwienie spra­
wy z p. R.

P. K. KozŁ, Kraków. Wiadomości 
o Ż. K. S. podalibyśmy wcześniej, gdy­
by nadeszły na czas.

P.- Romana Gr„ Łódź. Konopacka 
nie zaniedbuje sportu. Obok lekkiej 
atletyki uprawią tennis. Obecnie wy­
jechała do Francji. Podróż odbywa 
autem.

P. J. Geb., Warszawa. Dziękujemy 
za list. Na skład reprezentacji nie ma 
my żadnego wpływu.

P.K.S. Prużana. Sprawozdanie spóź­
nione conajmniej o tydzień.

Eretesanda W. P. Leon Tetzlaff, Ka­
towice, Śliwicka 3.

P. Bronisław Ceka. Jarosław. Wia­
domość spóźniona. Prosimy o wcześ­
niejsze i regularne wysyłanie.

Józef Stan., Kraków. Zdjęcia z wy­
ścigu tatrzańskiego nie nadają się dc 
reprodukcji.

P. Skur., Jabłonna. Prosimy o przy-

P. Irena Kr., Warszawa. Dziękuje­
my za miły liścik. Cieszymy s>ię z u- 
znamia Pani, lecz czytać pisma w szko­
le nie radzimy.

P. Mar. Szcz. Ig., Lwów. Nasz nu­
mer poniedziałkowy drukuje się w nie 
dzielę w nocy, bezpośrednio po zda­
rzeniach dnia. W Warszawie jest do 
nabycia już w poniedziałek od wczes­
nego rana. Do Lwowa wysyłany jest 
samolotem i powinien być na miejscu 
przed południem. Dziękujemy za życz 
łiwość.

P. Z. Łuszk., Łódź. Szowinizm klu­
bowy jest najniższym wyratzem na­
miętności sportowej. Radzi pan nam 
poprostu kłamać, pisać wbrew przeko­
naniu, a wszystko dlatego, by dogo­
dzić bezkrytycznemu zaślepieniu. Nie! 
Tego się pan od nas nie doczeka! 
Nigdy!'

P. Zyg. Gut., Poznań. Warta ma 
szanse zdobycia mistrzostwa narówni 
z czolowemi klubami Ligi. Czy zdobę­
dzie, — któż to może przewidzieć?

Pp. piłkarzom „Polonii“ dziękujemy 
za wyrazy pamięci z wycieczki do 
Lwowa.

P. Kordjan, Łódź. Bawił w Rumunii, 
skąd otrzymaliśmy wiadomości. _ _ _______ _

P. St. Przesm., Warszawa. Bardzo I bycie do redakcji celem osobistego 
zle połączenie telefoniczne, uzyskane I przejrzenia wyników.

wml
odkażania jamy. Ł

tem, że nawet w razie przegra­
nej jego .pieniądze ulokowane w 
konkursie idą na cel, który każ­
dy z nas poparłby nawet bez 
konkursu, powodując się głosem 
serca i swej dumy narodowej, 
pragnącej widzieć orla polskie­
go w Los Angeles.

Powracając do samego kon­
kursu raz jeszcze przypomina­
my

główniejsze jego warunki.
Tak więc w rubrykach pio­

nowych a, b i c należy wpisy­
wać jedynie cyfry 1. 2 lub 0. Je­
dynka (1) oznacza zwycięstwo 
drużyny oznaczonej w każdym 
meczu na pierwszeni miejscu, 
czyli gospodarzy, dwójka (2) — 
zwycięstwo drużyny oznaczonej 
na drugiem miejscu, wreszcie 
zero (0) — remis.

Kupony z napisem „do wysia­
nia“ odpowiednio wypełnione 
(imię, nazwisko i adres prosimy 
wypisać czytelnie) należy wy­
syłać wyłącznie pod adresem: 
Polski Komitet Olimpijski, War­
szawa, Wiejska 11 m. 16, Kon­

kurs.
Pozatem przypominamy, że o- 

stateczny termin przyjmowania 
■kuponów mija w piątek dn. 4-go 
września o godz. 20-ej.

Po ostatecznem zamknięciu 
5-go Konkursu okazało się, że 
wszystkie 10 wyników odgadło 
trafnie tylko dwu Czytelników, 
p. Władysław Wieclawowicz — 
Warszawa, Stawki 71 m. 26 i p. 
L. Engelman — Równe. Jagiel­
lońska 7.

Winszujemy!

Na prowincji
Kutno. Parowóz — Hakoah (Łęczy­

ca) 6:0. Beznadziejna gra Hakoahu. 
Cuiavia (Wlocł.) — Sokół 2:0. Niespo­
dziewana i niezasłużona porażka So­
kola.

Gostynin. Strzelec (Gąbin) — Ma­
kabi (Gąbin) 1:1. Gra nieciekawa.

Łomża. ŁKS — 33 pjp. 1:1. Bramki 
strzelili Stańczuk i Bończyk. Z powo­
du bójki na boisku i wtargnięcia pub­
liczności — sędzia D. Pfeffer przerwał 
mecz w 31 minucie. ŁKS II — Strze­
lec 8:0. Makabi — Makabi (Łomżyca) 
5:0. Bramki strzelili Jeleń I i Stolar­
czyk.

Zawody wewn. 33 p.p. dały wynik': 
100 m., 400 m., wdał, tyczka,, oszczep, 
granat wygrał Turkowski — 11.3, 57.0, 
5.81, 2.70, 44.45, 64.65, wwyż Sasinow- 
ski 1.55, dysk Bednarczyk 28.36.

Suwałki. Makabi — Makabi (Sejny) 
2:0. Mistrz, kl. B. Mecz został przer­
wany w 35-ej minucie z powodu zej­
ścia gości z boiska. Gra toczyła się 
przy druzgocącej przewadze suwal- 
szczan. Bramki: Burak oraz Czarka.

Lublin. Unja ,— Hapod 11:0 (2:0). 
Całkowita przewaga Unji przez cały 
czas zawodów. Bramkami podzielili 
się: Mirosław i Rochman po 3, Moskal 
i Kwietniewski po 2, Szyszkowski 1 
Makabi (Puławy) — Hakoach 6:4. Le- 
wart (Lubartów) — A. Z. S. 3:1 (1:1). 
Sensacyjna porażka Akademików. Na 
wyróżnienie z Lewartu zasługuje środ­
kowy napastnik, gracz Czarnych lwów 
skich.

30 b. m. odbędzie się w Lublinie fi­
nałowe spotkanie o wejście do klasy A 
między Hakoach (Lublin) — Strzelec 
(Siedlce).

Piotrków. Skra — Makkabi 3:1 (1:1) 
Mistrz, kl. C. Bramki: Białowąs 2 i 
Gadała, honorowa dla Makkabi Bali­
st ein .

Brzeziny. WKS (Łódź) — BKS 3:0, 
(1:0). Wynik zaszczytny dla BKS. 
Bramki zdobyli Wybiel. Kaczmarek i 
Giliegiel.

Tomaszów. ZTGS — Makkabi (Piotr 
ków) 3:0 (2:0). Gra nieciekawa, hs- 
otyczna. Bramki Szweig 2 z rzutów 
karnych, 1 samobójcza. Hakoach — Ju 
trznia 6:1 (1:0). Mistrz, kl. C. Bramki 
Rotman. Mejerkowicz i Wolman po -■ 
Victoria — Lechja II 3:0 (2:0). Gra rów­
norzędna. Szczerbiec (Wolbórz) — 
Młot 7:0 (4:0). Sędzia p. Środa. Po 
meczu na schodzących z boiska gra­
czy Miotu napadli sympatycy Szczerb 
ca. OTS (Opoczno) — Tomaszowian- 
ka 3:3 (0:2).

Do zachowania
Mecze ligowe

rozgrywane
dn. 5. 6, 12 i 13 

września

Kto wygra ?
Trzy listy typowa-
nych zwycięzców

a 1 b c
1. Warszaw. —

2. Polonia
1- Legja —

2 Garbarni*
1. Wisła —

2. Cracovia
1. Czarni —

2 Pogoń
1. Ł. K. S.—

2. Lechja
1‘ Ruch —

2. Warta
1. Polonia —

2. Legia
1. Warszaw.

2. Pogoń
1. Garoarnia —

2, Wart*
1 Czarni —

2. Wisła
1. Ł. K. S —

2. Ruch
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Drugi wyścig do Morza Polskiego
Sześć etapów walki. Organizacja i opiekunowie. Lista i szanse zawodników

Biegi Dookoła Polski „Przeglądu 
Sportowego“ nietyiko postawiły na 
nogi nasze kolarstwo szosowe, ale do­
wiodły również, że w naszych skrom­
nych warunkach, na naszych polskich 
szosach i przy naszej miernej klasie 
zawodników można organizować im­
prezy w niczem nie ustępujące kla­
sycznym wzorom zagranicznym.

Najbardziej udanym naśladownic­
twem Biegu Dookoła Polski stal się 
zeszłoroczni' wyścig do Morza Pol­
skiego w czterech etapach.

W ciągu roku wyścig okrzepł. Z 
czterech etapów wyrósł do sześciu, z 
dorywczej manifestacji politycznej za­
mienił się w imprezę czysto sportową, 
a jednak o zdeklarowanym kośćcu 
ideowym. Z radością stwierdzamy: 
młodszy brat Biegu Dookoła Polski 
wyrasta na Obiecujące i zdrowe pa­
cholę.

Start biegu odbędzie się w najbliż­
szą niedzielę o godz. 7-ej rano na placu 
Piłsudskiego w Warszawie. Droga 
wiedzie przez Modlin — Wyszogród— 
Płock — Włocławek — Nieszawę do 
Torunia. Ciężki etap: 234 kilometry, 
a i szosa nie wszędzie na wysokości 
zadania.

Pedałujących gości podejmować bę­
dzie w Toruniu miejscowy komitet, na 
którego czele stoją wojewoda Lamot i 
dowódca OK gen. Pasławski. Stroną 
techniczno - sportową organizacji zaj­
muje się WKS Gryf. Daje to pełną 
gwarancję, że kolarze należycie 
poczną przed następnym ciężkim 
pem.

W poniedziałek, 31 grudnia „na 
kładzie“ etap Toruń — Bydgoszcz — 
Tuchola — Chojnice — Ląg — Staro­
gard (201 kim.). Droga piękna i do­
bra. Na wieść o przyjeździe mistrzów 
szosy, w maleńkim Starogardzie poru­
szenie nielada. Przecież miasto to 
znajdzie się na ustach wszystkich jako 
punkt etapowy największego tegorocz 
nego wyścigu kolarskiego. Nad nale- 
żytem przyjęciem zawodników czuwa 
specjalny komitet, w którym rej wie­
dzie KS Orzeł oraz Sokół, a na czele 
stoją pp.: starosta Kalckstein i płk. 
Drucki - Lubecki.

Pomimo niewątpliwie miłej gościny 
w Starogardzie, we wtorek, I-go 
września wypadnie opuścić to mia­
steczko, udając się przez Kościerzynę 
— Kartuzy — Kołeczkowo — Chylo­
nię do Gdyni. Etap krótki — coś za­
ledwie 130 kim., ale za to urozmaicony

pagórkami słynnej kaszubskiej Szwaj­
carii. W Gdyni niema żadnego klubu 
sportowego. Oparcie znaleźli tu ko­
larze w miejscowem społeczeństwie, 
które podobnie jak w roku ubiegłym 
przyjęło sprawę organizacji biegu bar 
dzo do serca. Na czele komitetu sta­
nął p. komisarz m. Gdyni, Zabierzow- 
ski, uczynni państwo Nowaccy oraz 
mjr. Zakrzewski.

Środa, 2-go września poświęcona bę 
dzie na zwiedzanie portu, ślubowanie 
morskie (na wzór zeszłorocznego) o- 
raz bankiet. We czwartek dopiero na 
stąpi prawdziwy odpoczynek. Wy­
cieczki na Hel i do Orłowa wypełnią 
cały dzień.

W piątek, 4-go września trąbka na 
odwrót. Trasa czwartego etapu wie­
dzie z Gdyni do Starogardu szlakiem 
trzeciego etapu, poczem przez N. Mia­
sto do Grudziądza (198 km). Tam kola 
rzami zajmie się KS Olympia, dyr. 
Grobelny, prezes Rogoziński i p. Wło- 
darczak.

W sobotę etap Grudziądz — Wło­
cławek (143 kim.). Trasa wytknięta 
została przez Świecie — Chełmno — 
Chełmżę — Toruń — Nieszawę. Drogi

Z ki

według oświadczenia p. M. Koneckie- na torze Wioct. T. C., który tego dnia | miasta p. Pachnowski oraz prezes Wł.
go, który jeździł specjalnie dla zapo- organizuje u siebie ciekawe wyścigi, 
znania się z trasą, wszędzie w dobrym We włocławskim komitecie przyjęcia 
stanie. Finisz tego etapu odbędzie się pierwsze krzypce grają prezydent

Lista zawodn ków
I) Skołniak (Pruszków). 2) Tropa- 

czyński (TK i M Lwów). 3) Mietz (TK 
Płock), *' Zawadzki (TK Płock), 5) Kio 
sowicz '.S Łódź), 6) Brvmas (AKS), 
7) Cie; (AKS), 8) Górka (AKS) 9) 
Lipiński (AKS). 10) Stefański (AKS)

II) Wróblewski (AKS). 12) Skórcz 
(Sokół Bydgoszcz), 13) Kaczyński Zw. 
PR Mińsk Maz.). 14) Jamroga (Sokół 
Grudziądz), 15) Borony (Sokół Grudz.) 
16) Koslowski (Gryf Toruń). 17) Wię­
cek (Polonja Bydgoszcz). 18) Kowalski 
(Gryf Toruń), 19) Zagórski (Jur W-wa) 
20) Kuszewski (Unia Lublin).

211) Kuszewski M. (Unia Lublin), 22) 
Jaworski (Unia Lublin). 23) Daniel (Re 
wera Stanisł.), 24) Zacharko (Polonia 
Przemyśl), 25) Stengiel (Hasmonea 
Lwów). 26) Podlewski (Sokół Lublin), 
27) Szyc (Saturn Łódź). 28) Hofsznej- 
der (ŁKS). 29) Odartus (ŁKS). 30) Bar 
tosek (ŁKS).

31) Naduilski (Jur W-wa). 32) Koło­
dziejczyk (Resursa), 33) Puzner (Olim­
pia Grudz.), 34) Borecki (Tramwajarz), 
35) Matczak (Trarnw.). 36) Konopczyń 
ski (Świt), 37) Goli (Świt). 38) Przy­
bysz (Świt), 38) Jednaszewski (Skoda) 
40) Grabski (Skoda).

4'1) Łozowskj (Drukarz). 41) Wasi­
lewski (WTC). 43) Zalewski (WTC), 
44) Korwin Piotrowski (WTC). 45) Ko 
nopczyński (WTC). 46) Moczulski (W. 
TA:.), 47) Lisiecki (WTC). 4«) Gron- 
czewski (WTC). 49) Stah'l (WTC). 50) 
Michalak (Legja). i

51) Olecki (Legja). 52) Targoński 
(Legja), 53) Targoński Z. (Legja), 54) |

ł 
I

od- 
eta-

roz-

Mistrzostwa kolarskie świata 
w Kopenhadze przybrały tak 
nieprzewidziany obrót i obfito­
wały w tak zaskakujące niespo­
dzianki w grupie sprinterów a- 
matorów, jak dotychczas żadne 
jeszcze zawody.

Wystarczy powiedzieć, że naj 
więksi faworyci Pellizzari (Wło 
chy) i Cozens (Anglja) odpadli 
w ćwierćfinałach, oraz że poraź 
pierwszy w historii nowoczes­
nego kolarstwa pierwsze trzy 
miejsca obsadzili zawodnicy jed 
nego państwa.

Danja zdumiała nietyiko wzo 
rową organizacją zawodów, ale 
i klasą swych sprinterów ama­
torów. Sześciokrotny mistrz

W Śląskiej klasie A
W okręigowej lidze Śląskiej jest na 

razie przesądzona, jedna siprawa: spa­
dek D. F. C. Sturm (Bielsk) do klasy 
A: kto mu w tyim smutnym spacerze 
będzie towarzyszy! nie wiadomo. Naj­
więcej widoków na to posiada Poli­
cyjny, zajmujący przedostatnie miejsce 
w tabeli — 14 punktów, o jeden mniej 
od kolejowego P. W. — Uratować Po­
licyjny K. S. od spadku mogą tylko 
dwie okoliczności, bardzo wysokie 
zwycięstwo — conajrrmiej różnicą 4 
bramek — w 20-minutowei rozgrywce 
z K. S. 07 Siemianowice, ale na to się 
nie zanosi! Druga ewentualność ratun­
ku, to wejście mistrza Śląską do Ligi, 
wówczas spadnie tylko Sturm.

Kto będzie Śląsk reprezentował! w 
walkach o wejście do Ligi, rozstrzyg­
nie definitywnie nadchodząca niedzie­
la. Już dzisiaj jednakże można twier­
dzić, że mistrzem Śląska będzie K. S. 
Naprzód Lipiny, gdyż wystarczy mu 
uzyskanie jednego punktu w dwu spot­
kaniach; coprawda spotkania te będą 
należały do najcięższych z tegorocz­
nych rozgrywek. Obydwaj przeciwni­
cy obecnego leadera będą sie wszyst- 
kiemi silami starali o zwycięstwo: 
Amatorski K. S. celem ratowania swej 
ostatniej szansy, a 
kumentować swoją 
ny eksligowej, nad 
wym. W obydwu 
posiada Naprzód 
własnego boiska, 
uwzględnić i ten moment, że Naprzód 
już raz brał udział w walce o wejście 
do Ligi i będzie w tym roku dążył do 
zrehabilitowania swych ówczesnych 
porażek.

Tern, czerń Liga P.ZjP.N.u jest dla 
mistrzów okręgowych, tern liga okrę­
gowa dla śląskiej A-klasy. W obydwu

IjF.C. ażeby zado- 
wyższość. druży- 
zespołem A-klaso- 

jednak spotkaniach 
handicap w formie 
a przytem należy

II

zaipadlv co 
katowickiej 

K. S. Słowian

grupach rozstrzygnięcia 
do mistrzów. W gruipie 
pierwsze miejsce zajmuje 
Bogucice, który na dziewiętnaście me­
czów stracił tylko 7 punktów, a ostat­
nie spotkanie winien także rozstrzyg­
nąć na swoją korzyść, Drugi w tej ta­
beli klub, K. S. 09 Mysłowice, stracił 
w takiej samej ilości gier 12 punktów 
i nie mógł ani przez chwile zagrażać 
mistrzowi, który może także pochwa­
lić się pięknym stosunkiem bramek 
74:25.

Kto w katowickiej grupie spadnie do 
ligi A, jeszcze nie wiadomo, ale naj­
więcej „szans“ posiada K. S. 22 Mała 
Dąbrówka, bo ohociaż stoi na przed- 
ostatniem miejscu tabeli. to ma już 
gry ukończone i tyilko 9 zdobytych 
punktów, maruder natomiast, K. S. 
Silesia Paruszowice. posiada 8 punk­
tów zdobytych i jeszcze dwa mecze 
do rozegrania — wiec nadzieje i szan­
se na ratunek.

W gruipie królewskohuckiej zaszła 
jedyna w swoim rodzaju niespodzian­
ka. Jeden z przydzielonych do tej gru­
py klubów zrezygnował z rozgrywek 
z powodu trudności finansowych. Prze 
grane już przez ten klub mecze, rnu­
siał przejąć następca. K. S. Czarni 
(Chropa-czów), ale szczęśliwi Czarni 
nie przejęli się zbytnio niezawinioną 
stratą punktów, nabrali imipetu i wkrót 
ce zajęli miejsce leadera w swojej gru­
pie, nie oddając prowadzenia już ni­
komu i obecnie wchodzą do śląskiej 
ekstraklasy; jak na ieden rok — wspa­
niała kariera, a jeżeli drużyna ta nie 
straci na fantazji i 
okręgowej oszlifuje, 
nie przyszłoroczny 
PZPNu? Z grupy 
spada do A-ligi K. S. Odra Szarlej.

trochę sie w lidze 
to kto wie czy to 
beniaminek Ligi 
królewskohuckiej

Strzeleckie mistrzostwa świata
Świetne wyniki pierwszych treningów

W pierwszym dniu XXVIII-ch Strze­
leckich Mistrzostw Świata odbyły się 
jedynie strzelania ćwiczebne (seryjne), 
w których brali udział zawodnicy pol­
scy i finlandzcy strzelający z broni 
palnej, oraz łucznicy Polski, Szwecji i 
Czechosłowacji. Strzelania tego typu 
będą się odbywały przez cały czas 
trwania zawodów.

W drugim diniu poza paroma cie- 
kawszemi wynikami w strzelaniach 
ćwiczebnych, oraz o Odznakę Mi-

List do redakcji
W związku z meczem Unia (Lublin)

— 9 pac w Siedlcach donoszą mam z 
Siedlec, że zarzuty Unii, z któremi 
zw.róc4ła się do W. G. i D. Lub. O. Z. P. 
A., nie odpowiadają rzeczywistości 
Na boisku w czasie meczu, ani też 
przed nim lub po nim, nikt kamieniami 
nie rzucał, zachowanie się ziaś podofi­
cerów 9 pac., których było tylko 10 o- 
becnych przy tern spotkaniu, było bar­
dzo taktowne. Poza tern starali się oni 
wszelkiemi siłami i sposobami uspokoić 
dość licznie zebranych w tyrrf dniu wi­
dzów, którzy wobec Uaji, jako klubu 
lubelskiego, chcieli zademonstrować 
swe oburzenie z powodu nieprzyjazne­
go przyjęcia w Lublinie 
leckich przez publiczność

Oświadczenie tej treści 
prezes i sekretarz klubu 
zawodowych 9 p. a. c.

drożyin Sied-
Iubelską. 
podpisali pp. 
podoficerów

i

i

strzowską nie było nic nowego. Na 
stanowiskach oprócz zawodników pol­
skich strzelali — Estończycy, Węgrzy, 
Finnowie i Amerykanin. Na pawilo­
nach strzeleckich ruch zawodników je­
szcze dość słaby ze względu na nie­
pogodę i powolne zjeżdżanie do Lwo­
wa strzelców pozostałych 14-tu naro­
dów. Strzelania z luku z powodu de­
szczu w dniu tym nie odbyty się.

Mistrz świata na rok 1930 z karabi­
nu małokalibrowego w pozycji leżą­
cej S. O. Lindgren (Finlandia) wy­
strzelał z karabinu dowolnego 268 pkt. 
(stojąc 30, 29, 29, klęcząc 30, 30, 30, 
leżąc 30, 30, 30) na 270 możliwych.

Mistrz świata na rok 1930 z karabinu 
dowolnego w trzech pozycjach, oraz 
w pozycji stojącej, Eino Oksa (Finlan­
dia) wybił z karabinu małokolibrowę- 
go w pozycji klęczącej 245 pkt. (50, 5Ó, 
50, 48, 47) na 250 możliwych. W tej 
samej konkurencji w pozycji leżącej 
zajęli kolejne miejsca: kpt. Bolesław 
Gościewicz (Polska) — 249 pkt. (50, 
50, 50, 30, 49), Jaskulski Józef (Polska) 
— 249 kpt. (50, 50, 50, 50, 49), mjr. John 
Keith Bołes (St. Zjedn. Ameryki) — 
248 pkt. (50, 50, 50, 49, 49), F.lno Kari- 
sto (Finlandia) — 247 pkt.

Dnia 24 i 25 b. ni. przyii do Lwowa 
dalsi zawodnicy: 
strja), Steenersen 
pięciu strzelców 
Passup, Johannes 
Purn. Aleksander 
Rosenberg

Baumgarten (Au- 
(Norwegja), oraz 

estońskich: Rudolf
Laube, Johannes 

Jarwakiilg i Tonis

Wejgert (Legja). 55) Drążek (Legja), 
56) Strenger (Legja), 57) Szczepaniak 
(Letgja), 58) Guide. 59) Łazarczytk (Vic 
torja Częstochowa), 60) Bednarek 
(Zduńska Wola). 61) Heinich (Sokół 
Piechcin Wapienniki).

T. C. p. dr. Hajdo.
Wreszcie 6-go września, w niedzie­

lę rano — marsz na Warszawę. Dro­
ga prowadzi utartym szlakiem przez 
Lubień — Krośniewice — Kutno — Ło 
wicz — Sochaczew — Błonie i Oża­
rów (185 kim.). Meta na Dynasach.

Komandorem biegu będzie prezes 
Warsz. Okr. Zw. Kolarskiego p. Be­
dnarski, kierownikiem sportowym — p. 
Szymczyk, sekretarzem — p. Kwa­
śniewski. a kierownikiem gospodar­
czym — p. M. Konecki.

Z inowacyj regulaminowych na uwa 
gę zasługuje klauzula, na podstawie 
której kierownictwo biegu może wy­
cofać zawodnika jadąoego z przecięt­
ną szybkością poniżej 32 km na godz.

Punkty żywnościowe będą zorgani­
zowane na etapach o długości ponad 
150 kim., a podawanie żywności z sa­
mochodów i motocykli będzie surowo 
karane. Pozatem odebrane zostaje 
prawo dokarmiania kolarzy przez fir­
my rowerowe. Organizatorzy pragną 
w ten sposób wyrównać choć trochę 
szanse faworytów i szaraczków.

Z tego cośmy wyżej telegraficznym

stylem napisali widać, że WOZK jako 
inicjator biegu poczynił wszelkie sta­
rania, by impreza wypadła jaknaj- 
wspanialej.

Ni.e zaniedbano również strony re­
prezentacyjnej biegu. Protektorat nad 
imprezą objął p. Marsz. Piłsudski, a 
w komitecie honorowym mamy z 50 
ludzi o znanych nazwiskach, które w 
ten sposób zainteresowane zostały ko­
larstwem.

*
Kto wygra Wyścig do morza? 

uzyska najlepszy czas ogólny na 
kilometrowej trasie?

Przeglądając listę, by zgłoszeń

Kto
1100

i jak przegrał Szamota
na kolarskich mistrzostwach świata

Przeglądając listę, by zgłoszeń bez 
trudu wyeliminujemy siedmiu zawod­
ników, między któremi — według 
wszelkich obliczeń ludzkich powinien 
być zwycięzca.

Są to: Klosowicz. Stefański. Więcek, 
Korsak - Zaleski, Michaiak, Olecki i 
Targoński Eugeniusz.

Z pośród tej siódemki najpoważniej­
szymi kandydatami są Stefański, Wię 
cek, Michalak i Olecki.

Stefański ma do uregulowania jesz­
cze porachunki zeszłoroczne. Wów­
czas stanął z największemi szansami do 
biegu i już na pierwszych kilometrach 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi. Wy 
ścig byt już dla niego przegrany.

Forma, wykonana w ' czasie mi­
strzostw Polski w Toruniu, wróży 
tym razem triumf czterokrotnemu mi­
strzowi Polski.

Więcek występuje do rozgrywki nie 
tylko z moralnemi atutami zeszłorocz­
nego zwycięzcy, ale z zupełnie realne- 
mi wartościami w postaci długiego 
przygotowania i świetnej znajomości 
terenu.

Michalak cieszy się, że zostały skró­
cone etapy wyścigu. Wiecznie odsu­
wany na drugi plan przez Stefańskiego 
albo Więcka raz wreszcie weźmie 
może rewanż i wyło: im skórę.

Z Oleckim — to nic niewiadomo. 
Jest w dobrej formie, ale czy dopi­
suje usposobienie? O jego miejscu za­
decyduje natężenie... dobrego humoru.

Tuż za czołową siódemką stawiamy 
Lipińskiego, Kołodziejczyka, Wasi­
lewskiego, Tropaczyńskiego, Daniela 
i Hofsznajdra.

Miarą postępu od zeszłego roku 
będzie przekroczenie przez zwycięzcę 
średniej szybkości Więcka — 25,350 
kim. na godzinę. A wierzymy, że to 
nastąipi nieuchronnie. erd

ja), znany w Warszawie Mozzo 
(Włochy) i van Egmond (Holan­
dia).

Z ciekawszych wyników w 
ósemkach podkreślić należy nie­
spodziewane zwycięstwo Gervi 
na nad Pellizzarim. Duńczyk na 
prostej wysuwa się o gumę. Po- 
zatem Higgins przegrywa w cza 
sie 12.1 sek z Harderern, a Dasch 
z Ancker Meyer-Andersenem.

Oprócz tych trzech Duńczy­
ków. do ćwierćfinałów weszli: 
Rampelberg, Mozzo, Godefroid, 
Frach i Cozens.

W ćwierćfinałach Harder eli­
minuje Cozensa. Jest to faktycz 
ny finał. Harder rozpoczyna fi­
nisz na 250 metrów przed metą 
z pierwszej pozycji. Cozens do­
chodzi. ale na mecie jest jeszcze 
o ćwierć długości. Czas 12,5 sek.

Do półfinałów pozatem za­
kwalifikowali sie: A. M. Ander-

świata Ellegaard, który osobi­
ście przygotowywał swych pu­
pilów 
stępu, 
swych 
nych.

Na starcie amatorskich mi­
strzostw świata stanęło 30 ko­
larzy. Przedbiegi byty po 2-u i 
po 3-ch zawodników. Z pierw­
szej tej próby zwycięsko wy­
szli: Ancker Meyer - Andersen 
(Danja), Cozens (Anglja), Dasch 
(Niemcy), Hardcn (Danja), Pelliz 
zari (Włochy), Perrin (Francja), 
Horn (Anglja), Frach (Niemcy), 
Knudsen (Danja). Godefroid 
(Belgja). Gervin (Danja) i Ram­
pelberg (Francja).

Szamota trafił do przedbiegu 
Knudsena. Znakomity Duńczyk 
wygrał łatwo z drugiej pozycji, 
uzyskując jednocześnie najlep­
szy czas przedbiegów 12,4 sek. 
Szamota o 3 długości.

W repeszażu Polak trafia ńa 
młodą gwiazdę angielską Higgin 
sa. Los jego jest przesądzony. 
Wynik: 1) Higgins (Anglja), 2) 
Olsen (Norwegja) o dług., 3) Sza 
mota (Polska) o pół dług., 4) Ul­
rich (Francja), 5) Sidło (Czecho­
słowacja).

Za pewien sukces można w 
tych przykrych tarapatach uwa­
żać pokonanie małego Francuza 
Ulricha przez Szamotę. Sidło — 
międzynarodowo — nie liczy 
sie.

Z innych repeszaży do óse­
mek weszli: Walter (Szwajcar-1 występie naszego znajomego z

do mistrzowskiego wy­
może. być dumny ze 
zdolności pedagogicz-

Dynasów, Persa Assad Baha- 
dora. W przedbiegu jest on trze 
ci (i ostatni), co prawda za takie 
mi sławami, jak Pellizzari i Hig­
gins. W repeszażu walczy 
żarcie i choć przychodzi o 4 
gości za zwycięsca Mozzo, 
jednak pozostawia za sobą
dzianego w Warszawie Dusikę 
(Czechosłowacja) i Mortensena 
(Norwegja).

Prasa zagraniczna przyznaję, 
że 23-letni Holender był istotnie 
najszybszym sprinterem zawo­
dów.

Nowy mistrz 
cem Kopenhagi 
dziada i posiada 
sperujący skład

żą­
dłu 

to 
wi-

iest mieszkań- 
z dziada pra- 
tam dobrze pro 
węgla.

Na Pomorzu
sen (wygrał z Rampelbergiem), 

I Frach (z Godefroid) i Gervin (z 
I Mozzo).

Półfinały bez historii: Harder 
bije A. M. Andersena. Gervin — 
Fracha.

Oba biegi finałowe o pierw­
sze miejsce wygrywa łatwo Hel 
ge Harder (Danja), mistrz świa­
ta na rok 1931. Drugie miejsce 
zajmuje Willy Gervin (Danja).

Trzecie miejsce przypada po 
zaciętej walce z Frachem (Niem 
cy) — Ancker Meyer Anderse­
nowi (Danja).

Na zakończenie parę słów o

Bochenski przez ębiony
traci trzecie miejsce w finale w Paryżu

Występ naszych pływaków 
na mistrzostwach Europy w Pa 
ryżu wypad! niepomyślnie. Na­
sza największa nadzieja Bocheń­
ski — odpadl w swym punkcie 
popisowym — 100 mtr. — wsku 
tek słabej formy i przeziębienia; 
lekka choroba spowodowała wy 
cofanie się Polaka z 400 mtr.

Bocheński zawodzi na całej 
lińji. Od czasu meczu Polska — 
Czechosłowacja w Pradze nastą 
piło jeszcze pogorszenie jego 
formy i oto straciliśmy pewne 
trzecie miejsce w finale, odda­
jąc je Steinerowi, pokonanemu 
przed tygodniem. Nie wygrali­
śmy naszego wielkiego atutu.

Naogół obsada zawodów była 
słaba, poza Węgrami: Bara- 
nym i Szekelym, którzy byli kia 
są dla siebie, wszyscy finaliści 
ustępowali Polakowi w jego nor 
malnej formie.

Finał przyniósł przecież wy­
niki następujące: 1) Baranyi (W) 
59.8; 2) Szekeley (W) 1:00.8, 3) 
Steiner (Cz) 1:03, 4) Peterson

Grudziądz. Pływackie mistrzostwa 
sokole Pomorza zorganizowane na je- 
zionze w Rudniku (tor 50 mtr.) zgro­
madziły na starcie około 40 zawodni­
ków z Gdańska, Bydgoszczy, Tczewa, 
Torunia i Grudziądza. Wyniki, biorąc 
.pod uwagę stan wody (16°) oraz silne 
fale należy uważać za dobre. Panie: 
50 m. klas. 1) Urbańska (Gr.) 59.8 sek. 
100 m. dow. 1) Donajska (rez.) 2:42.8 
min. 200 m. dow. i) Urbańska 4:47.8 
mni. Panowie: 50 m. klas. 1) Butłew- 
ski J. (Gr.) 44.3 sek., Muzyk (Gdańsk) 
z czasem 41.9 sek. zdyskwalifikowany. 
100 m. klas. 1) Muzyk (Gdańsk) 1:32.8 
min., Kocon (Bydg.) 1:37.2 min. 200 m. 
klas. 1) Muzyk 3:33.8 min. 100 m. dow. 
1) Grochowski (Byd.) 1:23.4 min. 2) 
Anders (Gr.) 1.31 min. 200 m. dow. 
1) Julinek (Byd.) 3:21.6 min. 400 m. 
dow. 1) Kmera 7:43.6 min., 2) Grochów 
ski 7:47 min. 100 m. na wznak: 1) Je- 
sikiewicz (Gd.) 1:43.8 min., 2) Babski 
1:45.8 min. Sztafeta 5 x 50 m. 1) Byd­
goszcz 3.12 min., 2) Grudziądz, 3) 
Gdańsk. Sztafeta str. zm. 3 x 100 nr. 
1) Bydgoszoz 4:56.2 min., 2) Gdańsk 
5:13.6 min., 3) Grudziądz. Skoki z tram 
poliny: 1) Boelke 13 pkt., 2) Jesikie- 
wicz — 8 pkt., 3) MętłikowSki 6 pkt., 
4) Suplicki (Toruń) 3 pkt. Ogólna punk 
facja 1) Bydgoszoz 157 pkt., 2) Gru­
dziądz 111 pkt., 3) Gdańsk 79 pkt., 4) 
Tczew 32 pkt., 5 Toruń — Podgórz 
5 pkt.

Zawody bokserskie G. K. S. — Gryf 
(Toruń) przyniosły następujące wyni­
ki: Waga mieszana: Kozłowski (Gr.) 
wypunktował Jaworskiego. Waga ko­
gucia: Grabowski II (T) zwycięża 
przez k. o. w II rundzie Ługowskiego 
(G.). Plit (G.). waga piórkowa, odno­
si zwycięstwo w I rundzie przez pod­
danie się Januszkiewicza (T). Witków 
ski (G.) zwycięża w wadze lekkiej na 
punkty Grendę (T.). Grabowski 1 (T.)

waga pólśrednia nokautuje w 11 tercji 
Wyżlica (G.). Werner (G.), waga śre- 
dnia, zmusza Końozalskiego (T.) do pod 
dania się w I rundzie. Organizacja za­
wodów' dobra.

Toruń. Makabi (Włocławek) — TKS. 
2:2. W przyszłą niedzielę odbędą się 
w Toruniu pierwsze zawody o wej­
ście do Ligi między drużynami Legja 
(Poznań) a Gryfem.

W niedzielę odbyły się w Toruniu 
IV międzyszkolne i międzyklubowe re­
gaty urządzone przez KI. Wiośl. Toruń. 
Długość toru dla młodzieży i pań 1.200 
mtr., dla pozostałych 2.000 mtr. Czwór 
ki pólwycigowe nowicjuszy: 1) TW. 
Wisła Grudziądz 4:30.4, 2) K. Toruń 
4:31.4. Czwórki pólwyścigowe mło­
dzieży: 1) BTW 4:20.4, 2) KW. Wisła 
Warszawa 4:25.6. Dwójki podwójne 
pólwyścigowe ze sternikiem dla mło­
dzieży: 1) Gimn. KW. Toruń 4:56.4, 
2) „Posejdon“ 5:00.4. Czwórki półwy- 
ścigowe pań: 1) TW. Włocławek 4.39, 
2) Wojsk. KW. Poznań 4.45. Jedynki 
nowicjuszy: 1) KW. Wisła Warszawa 
6:54.2, 2) BTW 7:11. Czwórki pólwy­
ścigowe nowicjuszy: 1) Wojsk. KW. 
Poznań 6.65; ponieważ zajechał on tor, 
pierwsze miejsce przyznano TW. Wi­
sła Grudziądz 6.55, 2) KW. Wisła War- 
szawa o 5 dług. W przedbiegach od­
padl KW. Gdańsk. Czwórki nowicju­
szy BTW 6:42.2, 2) TW. Wisła Gru­
dziądz 6:51.6. Dwójki podwójne pól­
wyścigowe ze sternikiem: 1) KW. To­
ruń 7:53, 2) TW. Wisła Grudziądz 
7:57.4. Jedynki bez ograniczeń: 1) He- 
sicki 7.30 (—w.o.) — 0. Jedynki młod­
szych: 1) Węsioro Wł. 7.12.4, 2) Leś­
niewski 7.23. Czwórki bez ograniczeń: 
1) BTW. 6.38, 2) TW. Chełmża 6:46.6. 
Dwójki podwójne: 1) KW. Wisła War­
szawa 6:56.4 w. o. Czwórki młodszych: 
1) TW. Wisła Grudziądz 6:30, 2) TW. 
Włocławek 6:34:8.

(Szw) 1:03,4, 5) Haas (N) i Lun- 
dahl (Szw) 1:04,5, 7) Cappalini 
(Wł) 1:05.

Bocheński przegrał przedbieg 
jednak nietyiko wskutek złej for 
my, ale i wskutek zdenerwowa 
nia. Przsz cały czas płynął na 
drugiem miejscu, o 3 mtr. za zna 
komitym Baranyim, wycieńczył 
się na 5 mtr przed metą, co wy 
korzystał potem Haas i minął 
Polaka o dłoń. Ten sam czas co 
Bocheńskiego — 1:04 — pozwo 
lił jednak Lundahlowi zająć dru­
gie miejsce w przedbiegu i wejść 
do finału.

Na pocieszenie możnaby do­
dać, że Bocheński odpadł w go 
dnem towarzystwie: Guillini' 
(Belgja) 1:04,6, Schubert (Niem- BVUnitloJ, llvl¥¥OZyJ,
cy) 1:04.2, Bauchelli (Wł) 1:05.2 i Qg przeszkód 130 ctm.) wygrał 

. |mjr. Antoniewicz, drugą nagro- 
znacz™eJdę otrzymał por. Strzałkowski, 

trzecią major Trenkwald. Dru­
gi konkurs (14 przeszkód 140 c.) 
wygrał mjr. Trenkwald na kla­
czy Madzia bez punktów kar­
nych, czas 1 m. 41 s. Drugie 
miejsce zajął por. Rojcewicz na 
klaczy The Hoop bez punktów 
karnych, czas 1 m. 45,8 s.; trze­
cie miejsce zajmuje por. armji 
łotewskiej Trezins na koniu Fe­
leton bez punktów karnych czas 
lm.“'

W 
sów 
stała 
Rygi pnhar przechodni. Zwycię 
żył Henryk Rojcewicz (25 p. ul.) 
na klaczy The Hoop bez pun­
któw karnych. Druga nagroda 
została podzielona na trzy konie, 
mające po cztery punkty karne: 
por. Rojcewicz na Blacsn Boy

i Lesur (Fr) 1:07,8.
Panie popisały się 

lepiej, a ich wyniki stały na naj 
wyższym poziomie. Z czasem 
powyżej 1:17 nie wchodziło się 
do finału. Finał wygrała Godard 
(Fr) 1:10 przed Tenouden (Hol).

PREPARATY KOSMETYCZNE

CLE O
r • • ■
NIEDOŚCIGNIONEJ DOBROCI

i

Polscy jeźdźcy triumfują
na konkursach w Rydze

W drugim dniu rozegrane zo­
stały dwa konkursy. Pierwszy

mjr. Trenkwald na klaczy Ma­
dzia i por. armji łotewskiej Tu- 
zius na koniu Feleton.

56, 4 s.
pierwszym dniu ko-nkur- 

hippicznych w Rydze zo- 
rozegrana nagroda miasta

Śląsk dziękuje
Z okazji odbytych w dniach 8 i 9 

sierpnia b. r. międzypaństwowych 
zawodów lekkoatletycznych pań 
Italja — Polska, zarzad Śl. Okr. 
Zw. L. A. składa na tej drodze naj­
serdeczniejsze podziękowanie .1. W. 
Panu Wojewodzie D-Jowi M. Gra­
żyńskiemu za ofiarowana nagrodę 
honorową dla drużyny\włoskiej, J. 
W. Panu Feruccio de Luppis, gen. 
konsulowi Italii w Katowicach, za 
ofiarowaną nagrodę honorową dla 
najlepszej zawodniczki polskiej, J. 
W. Panu D-rowi Zagórowskiemu, 
dyr. Polskich Kopalń Skarbowych 
na Górnym Śląsku, za ofiarowaną 
nagrodę honorowa dla najlepszej 
zawodniczki italskiej. Magistratowi 
miasta Królewska Huta za ufundo­
wanie żetonów pamiątkowych dla 
wszystkich zawodniczek oraz wy­
danie bankietu.

I—) Zarząd Śl. O. Z. L. A.
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Cochet gra
Profil

we wrześniu w Warszawie
sportowy najlepszego tennisisty świata

Tennis światowy stał w ostat 
nich latach pod wpływem dwu 
indywidualności: mistrza Ame­
ryki — W. T. Tildena i mistrza 
Francji — Cocheta. Oni to na­
dawali ton i smak najlepiej zor­
ganizowanej konkurencji mię­
dzynarodowej świata — puharo- 
wi Davisa i walczyli o pierwsze 
miejsce wśród najlepszych bia­
łego sportu.

Dziś na placu boju pozostał 
tylko Cochet. Tilden odszedł 
do obozu zawodowców, odda­
jąc jednak na trzy lata przed­
tem koronę w ręce wielkiego 
Francuza. Cochet miał wpraw­
dzie za sobą młodość, ale gdy­
by zniwelować nawet ten han­
dicap, byłby on dla „big Billa“ 
przynajmniej równorzędnym 
przeciwnikiem.

Być może, Tilden jest bardziej 
imponującą indywidualnością, 
Cochet jest napewno najbar­
dziej utalentowana i obdarzoną 
przez naturę, jaką miał kiedy­
kolwiek sport tennisowy.

Tilden może analizować każ­
de swe uderzenie, opisać techni­
kę, taktykę gry. Cochet byłby 
zakłopotany, gdyby go spytano, 
dlaczego zrobił on w tej chwili 
coś, albo jak wykonywuje on 
uderzenie. Cochet ma poprostu 
te genjalną intuicie. która naka­
zuje mu zagrać zawsze najle­
piej. I to właśnie jest fascynu­
jące w jego grze, że odbiega ona 
tak daleko od ustalonych kano­
nów.

Moźnaby próbować naślado­
wać Tildena, Wykluczone jest 
to u Cocheta. Napróżno usiło­
walibyśmy podchwycić tajemni 
cę uderzeń, katastrofą zakończy 
łoby się wzorowanie na takty­
ce. Nikt nie może sobie pozwo­
lić na to, co Cochet, nawet Bo- 
rotra. Ośmiesza on wszystkie 
przepisy wielkich mistrzów, rzu 
ca się na oślep w niebezpieczeń 
stwo i zwycięża.

Tajemnica jego stylu leży mo­
że w szybkiej reakcji nerwo­
wej'i w wynikającej z tego nie 
prawdopodobnej szybkości. Co

chet biegnie naprzykład do siat­
ki, w sytuacji, w której nie 
odważyłby się na to nikt, zdawa 
łoby się, że on sam nie wiedzy 
w powodzenie swego przedsię­
wzięcia. A jednak dochodzi do 
piłki i zdobywa punkt; publicz­
ność ze zdumienia jest oniemia­
ła. Można powiedzieć, że u Til 
dena zwycięstwo jest wynikiem 
dokładnego wyliczenia i skru­
pulatnego wykonania; Cochet 
zdobywa je jakby przypadkiem, 
od niechcenia.

Ortodoksi tennisu krytykują 
zapamiętale jego taktykę, którą 
można scharakteryzować jedy­
nie :ako taktykę niespodzianek. 
Nie robić nigdy tego, co oczeku 
je przeciwnik, oto zasada jego 
strategji. Aby tego móc dokonać 
trzeba być jednak wirtuozem 
techniki. Cochet jest takim arty­
stą. Nie można sobie wprost 
przedstawić, by było uderzenie, 
które by mu sprawiało trudnoś-

Cochet nie należy do kategorii 
graczy który musi zdobywać 
każdy punkt. Nie, Cochet prze­
grywa gemy i sety z — tennisi- 
stami, którzy nie mogą się z 
nim nawet równać. Ryzykuje on 
często tak wiele, jakby wynik 
końcowy go nie obchodził. Ale 
w chwili, gdy przeciwnik jest 
już niemal pewny zwycięstwa, 
budzi się w nim lew i w mgnie­
niu oka zdobywa Francuz prze­
wagę, nad którą przeciwnik rnu­
siał długo, i w pocie czoła pra­
cować. Żadna piłka nie idzie 
wówczas za plac lub w siatkę. 
Olśniewa on fajerwerkiem ude­
rzeń i unicestwia przeciwnika.

ów cudotwórca kunsztu nie 
ma wogóle nerwów. Specjalnoś­
cią jego jest wygrywanie spot­
kań z meczboli przeciwnika. 
W r. 1927 w Wimbledonie Hun­
ter prowadził 2:0 (sety) i 3:0. — 
Cochet zwyciężył. Tilden miał 
przewagę 6:4, 6:2 i 5:2 i nikt 
nie postawiłby grosza na Co- 
cheta. — Francuz wygrał. Boro- 
tra miał 2:0, i osiem (!) meczboli 
— Cochet 
Zapewne 
wdzięczą 
stwa nad 
lem“; w

HENRYK СОСНЕ! * gowych klubów.

Polska posiada obecnie około 470 ty­
sięcy osób zajmujących się wychowa­
niem fizycznem, >w czem ok. 60 tysię­
cy kobiet. Wynosi to 1.5 proc, ludno­
ści. Są to cyfry mikroskopijnie małe, 
jeżeli weźmiemy pod uwagę stan w 
.Niemczech, Francji lub Anglji, gdzie 
sportem i wych. fiz. zajmuje się 13 
proc, ludności. Co do terenów sporto­
wych i urządzeń, to Polska posiada 
1019 płacy do gier, 871 bieżni, 811 kor­
tów tennisowych, 26 ogródków jorda­
nowskich, 350 sal gimnastycznych i 97 
pływalni. W stosunku do zagranicy po­
siadamy tylko 31 proc, terenów spor­
towych, 6.2 proc, sal gimnastycznych, 
a 7.2 proc, pływalni. Według obliczeń 
zagranicznych terenów sportowych win 
no wypadać po 1.8 mtr. kwadr, na mie­
szkańca, sal gimnastycznych po 0.04 
mtr. kwadr, na mieszkańca, a pływalni 
po 0.005 mtr. kwadr, na mieszkańca. 
Jak widzimy cyfry w Polsce znacznie 
odbiegają jeszcze od ideału, mimo wiel­
kich wysiłków władz.

Międzypaństwowy mecz pięściarski 
Rumunia — Polska rozegrany zosta­
nie we Lwowie w czasie Targów 
Wschodnich. Termin spotkania wyzna­
czony został na dzień 3 września. P. 
Z. B. mimo rozpaczliwego stanu swych 
finansów zdobył się na piękny gest, 
rezygnując z zysku z powyższych za­
wodów na rzecz lwowskiego O.Z.B. 
dla propagandy pięściarstwa w lwim 
grodzie

Reprezentacja Polski na mecz z Ru­
munami projektowana jest w następu- 
cym składzie (od muszej do ciężkiej): 
Kazimierski, Głon, Rudzki, Sewery- 
tiiak. Arski, Majchrzycki, Gross 
(Lwów), Stibbe lub Wwka. Przedsta­
wicielem P.Z.B. na przyszłym meczu 
będzie prezes dyr. Baranowski.

Fontowicz, reprezentacyjny bram­
karz Warty, złożył w ub. tygodniu proś 
bę o zwolnienie go z klubu, motywując 
ją tern, że „zwolnienie to posada dla 
niego“, której mu Warta w Poznaniu 
chwilowo dać nie może. Fontowicz no- ■ 
si się podobno z myślą przeniesienia 
się do Lwowa do jednego z trzech li-

po zwycięstwie nad Niemkami w lekk ejj atletyce 53:47

zdobył mistrzostwo, 
nerwom właśnie za- 
też Cochet zwycię- 

kapryśnym „Big Bil- 
najbardziej krytycz­

nych momentach, gdy nerwy 
Tildena wibrowały, gdy 10.000 
widzów z podniecenia nie śmia­
ło oddychać, Cochet spacerował 
po placu, jakby to 
a nie decydujące 
Davis Cup.

Taki jest Cochet 
walce. Nawet ze słabym prze­
ciwnikiem demonstruje on swe 
umiejętności, dopuszcza go do 
głosu, cofa się do defenzywy, 
by w chwili odpowiedniej 
przejść do ofenzywy. Kto wi­
dział raz Cocheta, temu nie są 
już obce wszystkie arkana ten­
nisu, gdyż Francuz rzuca do bo­
ju zawsze wszystkie zasoby 
swego talentu.

Miejmy nadzieję, że w War­
szawie mistrz świata zrobi to 
nie dobrowolnie, ale zmuszony 
świetną grą Tloczyńskiego.

by! trening, 
spotkanie w

na placu, w
29.26. Znów różnica klasy: 100 m. 1) 12:22.5, 4) WundeHiOh (N) 2:26,9. Lunn 
Johnson (A) 12.5, 2) Halstead (A) 12.6.
3) Krauss (N) 12.7, 4) Thymm (N). 
Skok wdał: 1) Grieme (N) 5.91 (!) rek 
niem., 2) Corne>ll (A) 5.77. 3) Stein 
berg (N) 5.28, 4) Seary (N) 5.23. Ma­
ły skandal! Grieme uzyskała wynik 
ostatnim skokiem, uznanym począt­
kowo za przekroczony; nastąpiły dlu 
gie narady sędziów, poczerń skok o- 
kazał się... ważny. Gdyby nie to, zwy­
ciężyłaby Corneil.

800 m. 1) Lunn (A) 2:18.9 rek. ang.,,..... ____ _ „_______ ____ _____ __
2) Radke (N) 2:21.1, 3) Christmas (A) stead nadrabia 2 m.. stracone i pewnie 

, mija Haux. Obie drużyny mają po je­
dnej fatalnej zmianie. Wynik Angielek 
gorszy o 0.1 od rekordu światowego 
Kanady.

O wyniku zadecydowała (tradycyj­
nie) sztafeta, której iednak Angielki 
nie powinny były przegrać nawet we­
dług prognostyk prasy niemieckiej.

Naogól zwycięstwa Angielek w bie 
gach osiągnięte zostały po ciężkiej 
walce; w skokach oba państwa były 
równe, natomiast w rzutach Niemki 
górowały bezapelacyjnie.

1) Braumülleer (N.) 13.26 (rek. niem.),
2) Heublin (N.) 11.82, 3) Weston (A.) 
9.87, 4) Phillips (A.) 9.02.

Niemki są klasą dla siebie. Braumiil- 
leer miała rzuty 13.25, 13.21 i 13.15. Heu 
blin miała nieważny rzut 12.84. 80 m. 
pt.: 1) Weblb (A) 12.0. rek. ang. wyr.,
2) Green (A) 12.4, 3) Haiux (N) 13.2, 
4) Pirch (N). Pirch biegnie druga, na
ostatnim płotku dochodzi ją Webb, poty, 

ka się, pada i wycofuje się. Mimo to 
punkty się liczą! Oszczep: 1) Brau­
müller (N) 40.23, 2) Fleischer (Ń) 39.92,
3) Weston (A) 30.00, 4) Phillips (A)

Tegoroczny kobiecy mecz lekkoatle­
tyczny Anglja — Niemcy był przez 
prasę rozreklamowany bardzo szum­
nie, jako decydujący o tytule „najsil­
niejszego państwa w lekkiej atletyce 
kobiecej“. Naogól Niemcy pewne były 
zwycięstwa, choć nieznaczną różnicą 
punktów.

Spotkanie odbyło się na doskonaleni 
boisku miejskiem w Hannowerze, wo­
bec 10.000 publiczności.

Niemcy wystąpiły bez doskonalej 
biegaczki Dollinger, w barwach Anglji 
■nie startowała zgłoszona i obecna na 
boisku Walker, tern cenniejsze jest 
więc zwycięstwo Angielek w stosunku 
53:47.

Wyniki techniczne w kolejności roz­
grywanych konkurencyj, były następu 
jące: 200 mtr. 1) Halstead (A) — 252 
(rek. ang.), 2) Johnson (A.) 25,3„ 3) 
Krauss (N.) 25.3 (rek. niem.), 4) Lo­
renz (N.) 26.2. Johnson wywalczyła 
drugie miejsce na finiszu.

Skok wzwyz: 1) Seary (A.) 152 (da­
lej nie skacze), 2) Okell (A.) 150, Grie­
me (N.) 150 i Steinberg (N.) 150. Kula:

wygrywa, finiszując 200 m. Radke kom 
pletnie wyczerpana prowadzeniem i 
wlasnem tempem. Wcześniejszy finisz 
Jhristmas mógł jej dać zwycięstwo 
nad Radke. Dysk: 1 Heublien (N) 39.00 

Fleischer (N) 37.10, 3) Phillips (A) 
>2.55, 4) Weston (A) 31.18. Znów róż­
nica klasy. 4x100: 1) Anglja (Cornell, 
Seary, Johnson. Halstead) 48,5, rek. 
ang., 2) Niemcy (Thymm, Krauss, Lo­
renz, Haux) 48.8 rek. niem. Do ostat- 

: niej zmiany prowadziły Niemcy, Hal-

SEARY (ANGLJA) 
zadowoliła się wynikiem 152. by zwy­

ciężyć w skoku wwyż.

Związek Zawód. Frac. Handlowych. Przemysł, i Biurowych m.st Warszaw?

ANGIELKI SZYBSZE OD NIEMEK
■ Halstead wygrywa bieg 200 mtr. przed 

Johnson i Niemka Krauss na meczu 
Anglia—Niemcy w , Hannowerze.

PRZYSZLI MISTRZOWIE EUROPY
Forma, którą wykazali Węgrzy na meczach z‘Francją i Austrją, nie pozwa­
la wątpić. w zdobycie przez nich tytułu mistrzowskiego w piłce wodnej.

WIECZORNA
SZKOLĄ HANDLOWA

3-letnia
z odzielnemi k asami dla chłopców i dziewcząt

przy ul. ZŁOTEJ Nr. 58, w gimnaz.um T. N1KLEWSKIEGO
Warunki przyjęcia świadectwo z ukończenia szkoły powszechnej lub 3-ch klas gimnazjum. Wszelkie infor- 

“ macje i zapisy w Kancelari Szkoły i Kursów (III piętro) w godzinach wieczornych od 6 do 10. Początek 
“ wykładów w Szkole 2-go września a na Kursach 15-go wrześn a r. b.

KLĘSKA MISTRZYNI O'LIMlPIJSKIE.1 
Angielka Huhn pociesza Radtke po jej 

przegranej na 800 mtr.

Na Igrzyskach głuchoniemych w No 
rymberdze w piłce nożnej Niemcy zwy 
ciężyły w finale Austrie 7:1. Trzecie 
miejsce zdobyli Czesi, bijać Francję 
6:1. Piąte i szóste: Holandia i Anglja 
(1:0). W tennisie zwyciężyli gracze 
francuscy i belgijscy, w iplywaniu i lek 
koatletyce — Niemcy, tprzyczem jedy­
nie wynik Francuza na- 100 mtr. st. 
dow. — 1:06 zasługuje na wyróżnie­
nie. Wyścig kolarski 1171 kim. wygrał 
Włoch Carimaesoni w 6:24:10.

Nawet Zamora nie wystarczył, by 
ochronić reprezentację piłkarską Ma­
drytu od porażki z silnym teamem Bu 
dapesztu w stosunku 0:2. Kalman zdo­
był obie bramki, drugą, dobijając od­
bitą przez Zamorę w pole piłkę. Hisz­
panie grali dobrze, choć nadużywali 
gry ciałem.

Michard poważnie myśli o zdobyciu 
po ra? czwarty mistrzostwa świata. W 
generalnej próbie w Paryżu pokonał on 
w finale pewnie i Geradlina i Fau­
cheux. Inni kolarze, jak Kaufman, Falek 
Hausen, Szeffer i t. d. grali tylko pod­
rzędne role.

Jack Dempsey wstąpił znów między 
sznury ringu i znokautował w drugiej 
rundzie Beasley. B. mistrz świata był 
w formie, która może uczynić go groź 
nyim nawet dla Schmelinga.

POZNAN—WARSZAWA 5:1
Aktorzy spotkania międzymiastowego przed meczem

Francja zlekceważyła Szwajcarie w 
meczu lekkoatletycznym, wysłała re­
zerwowy skład i przegrała w stosun­
ku 68:69. — 100 i 200 mtr. wygrał Vo- 
gler (W) 10.8 i 22,4, 400 mtr. Levier 
50,2, 800 mtr. Martin (S) 1:55,8, 1500 
mtr. Scharer (S) 4:05. 5 kim. Lahitte 
(F) 15:30.4. 110 mtr plotki Magli (S) 
16; wwyż Riesen (S) 173. wdał Villon 
(F) 673; tyczka Vintousky (F) 370, 
kula Drecq (F) 14.22, 2) Żeli (S) 14.19, 
dysk Lavaire (F) 41:05: oszczep Schu­
macher (S) 53.55, sztafeta 4x100 Szwaj 
carja 43.4; 4x400 Szwajcaria 3:24,6.

Mistrz Niemiec na 1500 mtr„ Krau­
se, który przybywa we wrześniu do 
Polski, przegrał we Wrocławiu z Wich 
mannem w czasie 4:04.7.

Świetne wyniki osiągnięto na zawo 
dach w Strassburgu: Madarasz i Noel 
przekroczyli 48 mtr w dysku (48.59 
wzgl. 48.23). Ramadier skoczył o tycz i 
ce 385, Eldracher pokonał na 100 y. ! 
w 10 sek i 200 mtr w 22.4 Geerlinga, 
przegrał z nim iednak na 1O0 mtr (10.8) 
800 mtr. wygrał Keller w 1:56.8.

Ladoumeque przebiegi znów 1500 
mtr. w 3:56.6; na 5 km świetny Fran­
cuz miał czas 15:39.8.

Tolan pobił znów rekord światowy 
na 100 mtr., osiągając w Vancouverze 
czas 10.3 sek.

WIELKĄ NAGRODĘ AUTOMOBILOWĄ 1RLANDJ1
Tourist Trophy wygrał Black na Midget. Oto moment startu wielkiego wy­

ścigu.

WlEtZOR cE
KURSY HANDLOWE

roczne
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